Cena pojedyńczego numeru 10 gr. 


Przedpłata: Sr, eat HI ar. Sięcej. W wy- 


padkaeh nieprzewidzianych, przy watrs 
słożenia pracy, przerwania komunikacji, 


żądać posaterminowych dostarczeń gazety, lab zwrota oen: 
żę bol bęstkoydresh Redakcja nie odpowiada. 


montu. Za dział o 


e od 10—12. Nadesłanych a nie zamówionych 
traoja ul. 


Poanań 20%, 


m! 
pris A~ awraca | nie honoraje. Redakcja i s 
wieza 1. Telefon %0. Konto czekowe P. K O. 


aniu przedsiębiorstwa, 
abonent niema prawa 


Bumiennem wykony 
abona- 
edaktor 
kopisów Re- 
Mickie- 

268. 


budujemy silną Ojczyrnę! 


Dzisiejszy numer zawiera 6 stron i dodatek „Rolnik 


wiadomościach 


waniem obowiąsków, 


udziela się prz 
trzy ramy tygo 


zastrzega sobie 


Nr. 87 | 


Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub, czwartek dnia 25 lipca 1935r. | 


wem ściąganiu należności rabat upada. 
właściwy Sąd w Wąbrzeźnie. — Za 
miejsoe ogłoszenia administracja nie odpowiada. 


èa Za ogłosi. pobiera mię od wiersza mm. (7 
Ogłoszenia: łam.) 10 gr., sa reklamy na str, tlam. w 


potocznych 50 gr. na pierwazej str. 60 gr. Rabatu 
częstem ogłassnaniu. „Głos Wąbrzeski* wychodzi 
„l to: w poniedziałek, średę i piątek. Przy sąđo- 

Dla spraw spornych Tost 
druk, przepisane 
Wydawnietwo 
prawo nieprzyjęcia ogłoszeń bez podania powodów 


termino 


Rok XVI 


WIZJA PRZYSZŁEGO SPOŁECZEŃSTWA 


REKORDOWY LOT BALONU „TORUN“ 


WARSZAWA. Przed kilku dniami pol- 
scy lotnicy balonowi kapitan Burzyński i po- 
rucznik Wysocki dokonali lotu na balonie — 


99 A H z 
„Osservatore Romano” pod adresem rządu niemieckiego ro: o pojemności 2200 m. sześc. W otwar- 


W SPALSKIM OBOZIE. 


W dniu ż5-ym b. m, nastąpi zamknięcie Ju- 
bileuszowego Łiotu Marcerstwa Poiskiego w 
Spale. Przez dwa tygodnie jego trwania Szpai- 
ty pism zapeinione byiy opisami i zdjęciami, 
iiusuującemi życie obozowe harcerzy, a liczne 
popularne pociągi i sznury aut zwoziiy tysiące 
osob, pragnących zwiedzić teren zioiu. 

Bo ziot w Spale stai się niezwykle popular- 
ny. Jedni ciągną tu, by poprostu odwiedzic 
syna, brata, czy siostrzeńca, innych nęci pewna 
egzotyka obozowiska, przypominającego jakies 
dawno w młodości czytane powiesci Mayne 
Reda, Maya. Ukryte w cieniu roziożonych 
drzew wigwamy, dziwaczne totemy, jakieś iro- 
iea, ogniska... tylko patrzeć, a odchyli się 
płachta namiotu i wyjrzy zeń zdobna w barwne 
pióra głowa Winetou „czerwonoskórego gentel- 
mana”, Są i tacy, których nęci obóz spaiski 
przez swą poezję i bajkowość. Las spalski za- 
roil się duchami. Ni to eliy, ni to strzygi, ni to 
krasnoludki. Rozsiadio się to na wieikich grzy- 
bach, otaczających namioty, z przyrodą żyje za 
pan brat, a wesołe to i nieirasobliwe, niczem 
ptactwo, żyjące w listowiu drzew spaiskich 

Takie oto motywy kierują przeważnie piei- 
grzymkani do Spały. Gdy otoczy nas jednak 
poszum iasu, gdy harcerz — policjant wskaże 
nam pałeczką drogę do leśnego państwa, gdy 
znajdziemy się w niem wreszcie, w tym przy- 
bytku młodości i tężyzny, wówczas zapominamy 
o Karolu Mzy'u i Andersenie, a inne myśli ci- 
sną się nam do głowy. 

Gdy widzimy te 30 tysięcy młodzieży rozio- 
kowanej na przestrzeni niemal 11 kim. kw. nie 
możemy się oprzeć wrażeniu, że oto roztacza 
się przed nami mała wizja przyszłej Polski. — 
Ci chłopcy w krótkich dreiichowych spoden- 
kach, z pod których wyglądają opalone na 
bronz nogi — to przecież przyszli znakomici 
lekarze i adwokaci, poeci, ministrowie... A te 
wysportowane jasnowłose dzewczęta w szarych 
mundurkach — to może przyszłe matki wielkich 
Polaków, którymi się kraj nasz będzie szczycił. 

To, co najbardziej imponuje w obozie spal- 
skim i co najjaskrawiej rzuca się w oczy, to sa- 
morządność harcerzy oraz wielka praca, jaką 
włożyli w urządzenie zlotu. 300 sprawnych po- 
licjantów, rekrutujących się wyłącznie z harce- 
rzy, znakomicie zorganizowana służba sanitar- 
na, dalej 1800 mtr. drogi bitej, 8 klm. przewo- 
dów wodociągowych, 100 studzień pompowych, 
duży most nad Pilicą i trzy mniejsze jmosty, 2 
kim. nadbrzeża nad Pilicą, stadjon sportowy, 
wszystkie liczne budynki złotowe, wykonane 
wyłącznie przez harcerskie drużyny  junackie 
Stowarzyszenia Opieki nad  Niezatrudnioną 
Młodzieżą. Wśród lasów zainstalowali harcerze 
wszystkie najnowocześniejsze wynalazki — te- 
lefon, telegraf i radjo z wielką ilością ukrytych 
wśród zieleni drzew megałonów. 

Młodzież harcerska w Spale posiada w wy- 
sokim stopniu te zalety, których brak tak dot- 
kliwie dawał się odczuć naszemu narodowi w 
ciągu długich wieków. W leśnem państwie pa- 
nuje wzorowa punktualność i wielka karność 
jego obywateli. Podejmowane wysiłki przepro- 
wadzane są konsekwentnie, bez słomianego og- 
nia chwilowego zapału, w którem tak celowały 


nasze przeszłe pokolenia — ale i bez końco- 
wego zniechęcenia i opuszczenia bezczynnie 
rąk. 


Każda praca — czy to będzie założenie 
przewodów elektrycznych, uszczelnienie namio- 


tu, czy przekopanie rowu dla osuszenia drogi | 


— wykonana jest od początku do końca z tą 
samą intensywnością, solidnie i szybko. Har- 


cerze celują w tak potrzebnej w każdem spo- 


BERLIN. W niedzielę odczytano 
z polecenia władz kościelnych z am- 
bon wszystkich kościołów katolickich 
Rzeszy artykuł „Osservatore Koma- 
no' z dnia 15 lipca. Artykuł ten opu- 
blikowany zostaí w dzienniku urzę- 
dowym berlińskiej kurji biskupiej 1 
opatrzony wstępem, który wskazuje, 
że ostatnie deklaracje, dotyczące za- 
gadnień. posiadających wielką wagę 
dla katolików niemieckich, a omawia- 
nych również w konkordacie, spowo- 
dowały odpowiedź „Osservatore Ño- 
mano”, wyrażającego stanowisko naj- 
bardziej kompetentnych czynników 
kościoła katolickiego. 

Artykuł „Osservatore Romano” w 
streszczeniu brzmi: 

Katolicy niemieccy przeżywają 
ciężkie godziny, zmuszające ich do 
obrony dogmatów i etyki katolickiej. 
Położenie io jest nietylko niezgodne z 
deklaracją kanclerza, złożoną przy ob- 
jęciu władzy, a zapowiadającą posza- 
nowanie swobody wyznania katolic- 
kiego, lecz również stoi w sprzeczno- 
ści z komkordatem. 

Miarodajne czynniki katolickie 
przypuszczały początkowo, że akcja 
przeciw kościołowi prowadzona jest 
przez pewne znane elementy, szerzą- 
ce hasla antychrześcijańskie, wśród 
których występuje również Rosen- 
berg. Przypuszczano też, iż rząd nie- 
miecki stoi zdala od tej akcji, a tem- 


bardziej, że jej nie inspiruje. Obecnie |tei gondoli osiągnięto wysokość 10,002 m. — 
jednak zaszły nowe wypadki wska-|bijąc tem samem swój własny rekord mię- 
zujące na charakier urzędowy wrogich dzynarodowy z dnia 27 marca br., zatwierdzo- 
nastrojów. ny przez FAL Rekord obecny prawdopodob- 

„Osservatore Romano“ wskazuje nie nie będzie uznany przez FAI, ponieważ 
tu wystąpienie ministra Fricka 7 lip-| działały jedynie barągraty, natomiast pozo- 
ca w Monastyrze. Minister, powołując stałe przyrządy pomiarowe nie odnotowały do- 


się na konkordat, mówii, że katolicy 
niemieccy obowiązani są przyjąć u- 
stawę sterylizacyjną. Ustawa ta nie 
da się pogodzie z prawem boskiem, a 
deklaracja wywołafa silne zaniepoko- 
jenie, zwłaszcza z powodu powol 
się na konkordat. Wywołuje to 
wyższe zdumienie, oświadcza „„Usser- 
vatore Romano”, i jest przytem ju- 
rycznym i etycznym absurdem żądać, 
by kościół stat się narzędziem państwa 
w stosunku do ustawy, którą potępia. 

Zakazywanie duchownym oma- 
wiania tego rodzaju zagadnień 
sprzeczne z konkordatem, zapewnia- 
jącym swobodę wyznania i publicz- 
nego nauczania zasad religji. Mowa 
ministra Fricka nie da się pogodzić z 
duchem konkordatu. 


W dalszym ciągu wskazuje .„„Osser- | 


|vatore Romano” na naruszenie kon- 
|kordatu przez ograniczenie swobody 
|działania związków katolickich. oraz 
prasy katoliekiej, przy dopuszczaniu 
równocześnie do najostrzejszej pro- 
| pagandy prasowej, prowadzonej przez 
czynniki wrogie chrześcijaństwu. 


—— 


| wych. 


Jest | 


kładnie innych danych wymaganych przez FAI. 
przy zatwierdzeniu rekordów międzynarodo- 
Lot na wysokość naszych lotników ba- 
lonowych odbył się przy sprzyjających warun- 


kach atmosierycznych i trwał około 4 godziny. 
ania Start nastąpił w Legjonowie, lądowanie koło 
naj- | Bochni, Lotnicy znosili ciężkie warunki prze- 


bywania na tej wysokości w otwartej gondoli 


|bardzo dobrze. 


| EMIGRANCI POLSCY WRACAJĄ DO KRAJU 


| LYON. — Dn. 19 bm. o godzinie 4-tej po 
poł, odszedł z Lyonu pierwszy transport reemi- 
grantów z departamentu Rhone Polaków, po- 
|wraczjących na stałe do kraju. Transportem 
tym odjechało około 400 osób dorosłych i dzie- 
lei. Wiekszość powracających stanowią robot- 
|nicy przemysłowi z Lyonu, zatrudnienie daw- 
[niej w jedwabnictwie, którzy od dłuższego cza- 
|su pozostawali bez pracy. Zaznaczyć należy, że 
komuniści usiłowali przed odejściem pociągu 
skłonić reemiśrantów do demonstracyj, co jed- 


(nak całkowicie się nie udało. 
| 


REKORD DŁUGOŚCI LOTU NA SZYBOWCU 
BERLIN. — Pilot niemiecki Ludwik Hof- 
|man pobił światowy rekord długości lotu na 
|szybowcu, przelatując bez lądowania trasę dłu- 
|gości 500 km.  Zeszłoroczny rekord długości 
lotu na szybowcu, wynoszący 375 km. należał 
również do niemieckiego pilota Dittmara. 


T r Z Yy K r W a W e b Ô j K i OCHRONA INTERESÓW SKARBU POLSKI 


na ulicach 


Dzień 25 bm. przeszedł w Grudzią- 
dzu pod znakiem krwawych bójek, 
których kroniki policyjne zanotowa- 
ły aż „trzy“. 

Pierwsza bijatyka miała 
przed młynem Kosanowskiego nad 
Wisłą. W miejscu tem, napadnięty zo- 
stał przez kilku opryszków powraca- 
jący z cyrku „Arena” niejaki Antoni 
Kretkowski. Jeden z napastników za- 
dał mu 5 ciosy nożem w prawy bok. 
Pod razami tych ciosów Kretkowski 
padł na bruku zbroczony krwią, przy- 
czem przy pomocy przechodniów od- 


DVETE AAA oc OI 
| 


|łeczeństwie umiejętnej pracy zespołowej — przy 
zachowaniu wszakże swej gromadzkiej indywi- 
dualności. 

Szczytne hasła Ligi Narodów o braterstwie 
[ludów i współpracy międzynarodowej, tak spa- 
czone i wyprane ze swej treści przez rzeczy- 
|wistość — na zlocie w Spale nabrały właści- 
wego sensu i wagi. 

Rzęsisty deszcz, który spadł znienacka, 
zgromadził pod jedną wspólną peleryną harce- 
rza — Polaka, Czecha, Węgra i Anglika. 

Taką będzie przyszła Polska — Polska wol- 
nego pokolenia, które jest tężyzną, pracą i wo- 
ią. 

Do tej wizji pielgrzymują starsi, sami nie 
|zdając sobie z tego sprawy. Chcą nacieszyć 


miejsce | 


Grudziądza 


transportowano go do pobliskiego le- 
karza. U napadniętego skonstatowano 
naruszenie prawego płuca: Powiado- 
mione o napadzie tym władze policyj- 
ne wszczęły dochodzenia, które przy- 
czyniły się do ustalenia tożsamości 
jednego ze sprawców. 

Druga bójka miała miejsce na ul. 
3 Maja. Wynikła ona pomiędzy nieja- 
kim Józefem Zielińskim a jego siostrą 
| Anną Ślosarską. W wyniku bójki Ślo- 
sarska odniosła tłuczone rany na gło- 
wie i czole, tak, że musiano ją odsta- 
wić do Szpitala Miejskiego, celem u- 
dzielenia pomocy lekarskiej. Co było 
powodem krwawej masakry pomiędzy 
rodzeństwem, narazie nie i 
dzono. 

W trzecim wypadku ofiarą bójki 
padl niejaki Benedykt Petrykoroski, 
który odniósł szereg ran klutych na 
ciele. zadanych mu bagnetem przez 
kilku ułanów z C. W. K. Rannego Pe- 
trykowskiego przewieziono do Szpita- 
la Miejskiego. 


Kto spowodwał tę bójkę narazie 
nie stwierdzono. 


GWAŁTOWNA BURZA GRADOWA. 
KIELCE. — 21. 7. wieczorem nad Kielcami 
i okolicą przeszła gwałtowna burza gradowa, 
która wyrządziła poważne szkody w polach i 


oczy tym ideałem, który jest sądzony przyszłe-Ejogrodach. W czasie burzy od uderzenia pio- 


| mu pokoleniu. 


runa zabita została jedna osoba. 


StLwier-; 


PRZED SKUTKAMI KONTROLI DEWIZ 
W GDAŃSKU. 


Ostatni „Dziennik Ustaw“ ogłasza rozporzą- 
dzenie ministra skarbu o odprawach celnych w 
| gdańskiej Dyrekcji Ceł. Rozporządzenie po- 
wyższe poleca, ażeby towary przeznaczone dla 
|spożycia na terenie Polski, a przywożone z za- 
| granicy przez port gdański, były przekazywane 
|do oclenia urzędom celnym, położonym na tery- 
torjum Rzeczypospolitej. 

W ten sposób towary importowane do Pol- 
ski nie będą mogły być clone na terenie wolne- 
igo miasta Gdańska. 

Rozporządzenie powyższe zostało spowodo- 
wane koniecznością ochrony interesów skarbu 
|państwa przed skutkami kontroli dewizowej w 
| Gdańsku. 


ISTAN BEZROBOCIA ZMNIEJSZYŁ 


4 
jw . 


Warszawa. Liczba bezrobot- 
nych według danych oficjalnych wy- 
nosiła w całem państwie dn. 16 bm. 
335.193 osób, co stanowi spadek bez- 
|robocia w stosunku do tygodnia po- 
przedniego o 14.559 osób. 


[ZWIĄZEK B. KOMBATANTÓW KATOLIKÓW 
| ROZWIĄZANY W NIEMCZECH. 

| BERLIN. — Niemieckie biuro inform. do- 
nosi: Kanclerz rozwiązał „związek byłych kom- 
|batantów katolików“ wraz z jego oddziałami w 
cziej Rzeszy. W uzasadnieniu decyzji jest po- 
wiedziane, że tworzenie wyznaniowych związ- 
ków byłych kombatantów prowadzi do rozła- 
mu w społeczeństwie i wnosi do organizacyj 
byłych wojskowych przeciwieństwa wyznanio- 
we. 


Ce słychać ? 


W KRAJU. 


„GŁOS WĄBRZESKI* 


my 


Rozporządzenie wykonawcze 
o klasyfikacji gruntów 


W gdańskich Sopołach 


(Korespondencja własna). 
SOPOTY, w lipcu. 


ROW ROEE bawia w. Vs skąd Ogłoszone zostało rozporządzenie wyko- | tor będzie przewodniczącym komisji, Izba Rol- > l 
udała się wraz z córkami do Pikieliszek. ESTE f ag 7 pS Hasło: „Polacy na morze“! w iym roku 
W Run RAA GAEL SS nawcze o klasyfikacji gruntów dla podatku nicza deleguje po czterech delegatów i ich za- | „„alązło R E EAS a 
i 4 = NYSY ZEN *" | gruntowego. stępców na czionków komisji wojewódzkiej. sokolo soar hi 7 PAN a 
nicze, W cza akrobacji szybowcowej Rozporządzenie to w przepisach «asi KĘPA aż 6 gz rejko wiek strony biegną w stronę polskie- 
skrzydło urwało si Pilot za pomocą Spa- ych GAR aoi Siasi Fale) żywe | m RE: pni enie * azuje w jaki spo- | go wybrzeża pociągi, wszystkie są szczelnie 
dochronu wylądował szczęśliwie. ko podolski da klasyfikacji Abis oh eży klasyti piei i o zmiennem u- wypełnione obywatelami Rzeczypospolitej, 
Minister Spraw Wewnętrznych naka- asi się aa Ea ca ŚR | wg my me PTEN grunty pod którzy, częstokroć ciułając przez cały rok 
zał przejąć starostom przewodnictwo w ra siadłości gruntowej" a pas | wa ans rogi prywalne i oddane do użytku grosz do grosza w lecie, postanowili chociaż- 
dach K. K. O. starosta może przekazać fun- preg ii 4. WOS PZ | publicznego.” » by kilka czy kilkanaście dni spędzić nad 
Łele ie wieża okej iauewsoac, ię i „podatkowej jednostki zbioro- i Najważniejszą część rozporządzenia stano- | Bałtykiem. | chociaż pogoda nie zanadto do- 
W sierpnia przybędzie do Gdyni 1000 | "P e PA iA FOA TEREE 1, E ez sa przeprowadze- | pisuje, chociaż więcej mamy „deszczów niż 
tażystów francuskich. pa Ć 2a i Era a lasyfikacji, a więc postępowania przy zali- słońca, to radosne wiadomości z wybrzeża, 
W Inowrocławiu zmarł 77-jetni gra- > 07 GÓRE ny o M gruntów, na Smor: O | czaniu gruntów do poszczególnych kategoryj ij że tam pięknie jest i słonecznie, działają ni- 
barz cmentarny Wojtaszek. W życiu swojem ETES kę yi = ROI miej- kias, i Czynności przygotowawcze spełniają: | czem magnes. Rezultat? Takiego zjazdu na 
pochował około 20.060 niebx szczyków. | dzenie sh boska nEn SA p un gy AO pieczy i kiawySkoce, którzy „za pomiarach | polskiem wybrzeżu, poza jakiemiś okoliez- 
Komitet narodowy wystawy pracy w APRA ę p sia ającą iormalny oęjordlożę materjały w formie wniosku dia ko- | nościowemi uroczystościami, dawno nie wi- 

Brukseli przyznał Prezydentowi Rzeczypo- | poj wiasaości lub korzystającą z pay cha- | misji powiatowej o zaliczeniu poszczególnych | dziano... 

spolitej Polskiej Mościckiemu złoty wieniec ral AR właściciela, „Ła miejscowość rozpo- | gruntów do odpowiednich klas i grup. Uchwa- | Jak zwykle jednak, i tym razem nie mo- 
olimpijski pracy. Wieniec ten król Belgji żę, ZP pac pą (we aż RYŚ i ły, 3 rane zaliczenia kissyiikacyns i pobiera | że obejść się bez jakiegoś „ale“, Oto olbrzy- 
|Tam gdzie jedna wieś stanowi gminę wiejską — | komisja, która może wprowadzać zmiany w o- | mia fala nadmorskich gości w żaden sposób 


ma wręczyć posłowi Rzeczypospolitej w Bru- 
kseli. 

Ostateczny termin rejestracji wyborców 
do Senatu upływa 25 lipca. 

+ Do Poznania przybyła wycieczka 32 se- 
minarzystów francuskich. Po zwiedzeniu Poz- 
nania goście francuscy odjechali do Gdyni. 

- W ciągu mies, sierpnia, września i paź- 
dziernika wyjedzie do Palestyny 8.000 żydów 


ak | 
skoczył z okna II piętra Antoni Frąckowiak, 
ponosząc śmierć na miejscu. 

+ Zakłady żyrardowskie wznowiły pracę 
i zatrudniają 3200 robotników. 


W/ poniedziałek P. Prezydent Rzeczypo- | 
spolitej podpisał w Wiśle dekret, powołujący | 


b. marszałka senatu p. Wł. Raczkiewicza, na 
stanowisko wojewody krakowskiego. 

+ Łodzie podwodne: „Ryś”, „Żbik“ i „Wilk* 
wróciły z Tallina do Gdyni. 


- P, prezes Rady Ministrów Walery Sła- | 


wek wrócił do Warszawy i objął urzędowanie. 
W Poznaniu zmarł weteran powstania 
1863 r. śp. pułk. Walenty Czerkawski. 


ZAGRANICĄ. 


W Mesocco Valle (Szwajcarjaj spadi sa- 
molot holenderski, kursujący na linji Medjoian 
— Amsterdam. 13 osób poniosło śmierć. 

Kierownik Polic. Klubu Sportowego w 
Berlinie rozwiązał oddział żeński tego Kiubu 
za rozegranie meczu z zawodniczkami żydow- 
skiemi. 

L W kopalni węgla Tatabanka (Węgry 
półn.) wybuchł pożar. inżynier i 3 górników 
zostalo zabitych wskutek wybuchu gazów. 

+ Syn. b. brytyjskiego min. spraw zagr. — 
Edward Chamberlain, odbywający służbę woj- 
skową w armji kolonjalnej wzięty został do nie- 
woli przez Wahabitów. 

+ W drodze z Portemouth do Londynu po 
zakończeniu manewrów morskich uległ śmieriel- 
nemu wypadkowi samochodowemu wiceadmirał 
floty ang. E. Astley-Ruchton. 

+ W Strassburgu zakończył się w niedzielę 
kongres eucharystyczny. Mszę św. wysiuchało 
100 tys. uczestników. 

+ W Londynie aresztowano kobietę — 
szpiega młodą Edytę Snyders za wykradzenie 
ważnych dokumentów z departamentu marynar- 
ki amerykańskiej w Waszyngtonie. 

+ Ks. Beaussart został mianowany przez 
Ojca św. — biskupem tytularnym Elatei i suf- 
raganem J. Em. ks. kardynała Verdiera. 

+ W Ameryce 10-letni Jan Glasgow za- 
strzelił ojca. W śledztwie zeznał: „zabiłem, bo 
ojciec zawsze na mnie krzyczał”. 

-+ Podobno rząd francuski zamierza utwo- 
rzyć monopol alkoholowy. 

+ jugosłowiański minister sprawiedli- 
wości wyjechał do Rzymu w celu podpisa- 
nia konkordatu. 

+ Watykan złożył w berlińskiem Min. 
Spraw Zagranicznych notę protestującą prze- 
ciw zarządzeniom rządu Rzeszy w stosunku 
do duchowieństwa katolickiego w Niem- 
czech. 

+ W Turkiestanie panują od kilku dni 
szalone upały. Notowano 70—75" C. 

+ Anglja podwyższyła Polsce kontyn- 
gent wwozu bekonów na trzeci kwartał do 
120.541 ctn. 

+ W Ameryce wskutek ostatnich upa- 
łów i burz zginęło 35 osób. 


TERMINOWE UKOŃCZENIE WYMIARU 
PODATKU DOCHODOWEGO. 


Wymiar podatku dochodowego na 1935 rok 
będzie dokonany przez wszystkie urzędy skar- 
bowe w terminach przepisowych, a mianowicie: 
dla osób fizycznych, nizaprowadzących ksiąg 
handlowych lub gospodarczych do dnia 15 sier- 


W Poznaniu, w szpitalu miejskim, wy- | 


| gmina ta uważana jest za miejscowość. 

Rozporządzenie określa też co należy uwa- 

|żać za „większą i mniejszą własność gruntową”. 
| W woj. zachodnich, południowych i środkowych 
|większą własność gruntową stanowią gospodar- 
|stwa o obszarze ponad 50 ha, a w woj. wschod- 
|nich — ponad 100 ha. Gospodarstwa o mniej- 
[szym obszarze zaliczane są do mniejszej wła- 
|sności gruntowej. 
Dalej rozporządzenie zawiera przepisy o 
|składzie osobowym i tworzeniu się klasyfika- 
|cyjnych komisyj powiatowych i wojewódzkich, 
(Przepisy te określają sposób powoływania tych 
| komisyj, uprawnienia ich członków oraz upraw- 
nienia i obowiązki przewodniczących, a wresz- 
|cie regulamin obrad i uchwał komisyj. 

Powiatowe komisje klasyfikacyjne dokona- 
ją klasyfikacji wszystkich gruntów, z wyjątkiem 
stanowiących własność państwa. Komisja czyn- 
|na będzie przy miejscowym urzędzie skarbo- 
wym, którego naczelnik sprawować ma funkcje 
| przewodniczącego komisji powiatowej. Delega- 
|tów na członków komisji wyznaczają izby rol- 
| nicze i samorząd terytorjalny. Jako siły fa- 
chowe powołani będą do każdej komisji: kla- 
sylikatorzy i mierniczy. 

Wojewódzkie komisje klasyfikacyjne spra- 
wują nadzór nad powiatowemi, załatwiają od- 
wołania przewodniczących od orzeczeń powia- |le na koszt zainteresowanego, przyczem sumy 
towych komisyj klasyfikacyjnych oraz przepro- | wynajmu będą podlegać przymusowemu ściąga- 
wadzają klasyfikację gruntów, stanowiących |niu administracyjnemu. 
własność państwa. Komisje wojewódzkie czyn- | Rozporządzenie weszło w życie z dniem 20 
ne będą przy izbach skarbowych, której dyrek-lipca r. b. 


|pracowaniu klasyiikatora. 
Klasyfikacja gruntu polega na; ustaleniu 
kategorji gruntu, ustaleniu kiasy gruntu w tej 


| 
| 


władze skarbowe, względnie w woj. zachodnich 
i południowych — katastralne. 

Powiatowa komisja wydawać będzie orze- 
czenie o zakwalifikowaniu gruntów nie dla każ- 
dego posiadacza, lecz dla każdej miejscowości. 


Wreszcie rozporządzenie zawiera przepisy 
odwoławcze dla posiadacza gruntów od orzeczeń 
komisyj powiatowych. Odwołanie powinno być 
wniesione w ciągu dni 30-tu i skierowane po- 
winno być do komisji powiatowej, która prze- 
syła tę sprawę do komisji wojewódzkiej. 


| 


Posiadacze gruntów obowiązani są do bez- 
płatnego dostarczenia: furmanek na przejazd 
członków komisji, klasyiikatora i mierniczego, 
lokalu do urzędowania oraz miejsca zamieszka- 
nia, robotników i potrzebnych narzędzi jak ło- 
pat, tyczek, kołków i t. p. Jeżeli posiadacz nie 
dokona tych świadczeń, komisja lub jej pracow- 
nicy wynajmą poirzebne przedmioty lub loka- 


| 


$ 


Ore pod kolami pociagu osobowego 


ŚWIECIE, n. W. W Jedrzejowie, 
wiosce pod Lnianem, drogą prowadzą- 
cą przez tor kolejowy linji Laskowi- 
ce — Chojnice, między stacjami Lnia- 
no i Wierzchucin, gdzie tor kolejowy, 
w razie zbliżania się pociągu nie jest 
strzeżony zaporą pchał drogą 68-letni 
rolnik Franciszek Dolacki z Jędrzejo- 
wa taczkę naładowaną naczyniem ze 
smołą. 

Starzec, jak to stary, miał przytę- 
piony słuch i nie słyszał ani zbliżają- 
cego się pociągu ani oddawanych 
rzez maszynistę parowozu sygnałów 
sa pchał swą taczkę wprost pod nad- 
jeżdżający pociąg. 

Był to okropny widok jak ów nic 


nie przeczuwający staruszek lazł pod 
koła pociągu niby po śmierć i kiedy 
kierowcy parowozu wobec nader bli- 
skiej odległości mimo najlepszej woli 
nie było możliwem by w porę zatrzy- 
mać pociąg i uniknąć wypadku naje- 
chania człowieka. 

Pociąg zatrzymano i wydobyto z 
pod niego silnie pokaleczonego lecz 
żyjącego jeszcze starca, którego też po 
prowizorycznem opatrzeniu zabrano 
pociągiem do Laskowiec by poddać go 
opiece lekarza kolejowego dr Jettki. 

Po udzieleniu pierwszej pomocy, 
w stanie nieprzytomnym przewiezio- 
no go do szpitala w Świeciu. 

Stan jego jest bardzo groźny. 


|| 


ZŁODZIEJE GRASUJĄ 

IŁOWO. — W nocy z 20 na 21 bm. około 
godziny 0.30 trzech nieznanych sprawców wła- 
mało się do sklepu Szafirstejna Cudyka, skąd 
skradli różny towar galanteryjny, który zapa- 
kowali w przyniesiony ze sobą worek. Pełniący 
służbę patrolową starszy posterunkowy P. P. 
natknął się w tym czasie na sprawców kradzie- 
ży, którzy na jego widok porzucili worek z to- 
warem i zbiegli, dając jednocześnie do po- 
licjanta 4 strzały, nie raniąc go jednak. Spraw- 
cy pozostawili ponadto na miejscu browning z 
nabojami i cyklistówkę. Zarządzony pościg nie 
doprowadził narazie do ujęcia sprawców. 


PO KATASTROFIE KOLEJOWEJ 
W RADOMIU. 

WARSZAWA. — W katastrofie kolejowej 
pod Radomiem, o której donosiliśmy w ostatnim 
numerze zostały ciężko ranne 4 osoby i lekko 
rannych 15. Jedna osoba, której nazwisko do- 
tychczas nie ustalono została zabita. Po u- 
dzieleniu pomocy lekarskiej na miejscu ciężko 
rannym zostali oni odstawieni 'do szpitala miej- 
skiego, lżej ranni udali się do domów. 


pnia r. b, dla osób fizycznych, prowadzących 
księgi handlowe lub gospodarcze «do dnia 1-go 
października r. b. Dla osób prawnych, podlega- 
jących kompetencji urzędów skarbowych, ter- 
min przepisany ustala się do dnia 1 październi- 
ka r. b. a dla podlegających kompetencji izb 
skarbowych, do dnia 31 grudnia r. b. 


j 


WYPADEK MOTOCYKLOWY 


TORUŃ. — 21. 7. późnym wieczorem wy- 
darzył się w Toruniu tragiczny wypadek mo- 
tocyklowy. Na konduktora tramwajowego Fran- 
ciszka Lewandowskiego, stojącego przy wozie 
tramwajowym na przystanku na Placu Banko- 
wym wpadł w całym pędzie motocykl, prowa- 
dzony przez Mikołaja Szwedowskiego. Rozpę- 
dzona maszyna ciągnęła Lewandowskiego kilka- 
naście metrów. Doznał on pęknięcia czaszki 
i ciężkich obrażeń ciała, zaś motocyklista Szwe- 
dowski i jadący z nim Stefan Serocki zostali 
| poranieni. Wszystkie trzy cfiary wypadku od- 
wieziono do szpitala miejskiego. Stan Lewan- 
dowskiego jest bardzo groźny. Nie odzyskał on 
dotąd przytomności. 


| 


| 
| 


nie może oprzeć się propagandzie... sopoc- 
kiej. Propaganda ta zresztą bardzo prosta, 
ale skuteczna. Już w Toruniu słyszy się, że 


|kategorji, na ustaleniu granicy danej kategorji | nieprawdopodobną taniość można spotkać w 
i klasy. Komisje klasyfikacyjne nie będą więc Sopotach.. Więc autobusem z Kaszubskiego 
ustalały obszaru każdej posiadłości gruntowej. | placu w Gdyni, za 1,50 zł jedziemy do So- 
Obszar taki na podstawie dokonanych pomia- | pot. Autobusy są wygodne. 
rów, czynionych przy klasyfikacji, ustalać będą przez Orłowo ujmy nam w żadnym razie nie 


Szosa biegnąca 


przynosi. I oto po kilku minutach jazdy pol- 
ski posterunek graniczny... Tak, tak, grani- 
ca z terytorjum Wolnego Miasta Gdańska. 
Sprawdzenie dokumentów. Wehikuł rusza, 
ale koła robią niewiele obrotów. Z lewej 
strony szosy czerwony budyneczek i zielone 
mundury gdańskich celników... 

„Ile państwo wiozą pieniędzy*? — pyta 
celnik, sprawdzając dokumenty. Na usta 
obywatela ciśnie się odruchowa odpowiedź: 
„A cóż to pana obchodzi“. Ale celnik uprzej- 
mie tłumaczy, że trzeba zadeklarować po- 
siadane pieniądze, bowiem w innym razie 
nie wolno będzie z 'terytorjum Wolnego 
Miasta wywieźć więcej, jak.. 20 zł. Prawda, 
jesteśmy w Gdańsku, który wprowadził nie- 
dawno ograniczenia walutowe. Nie trzeba 
dodawać, że na tem tle, wskutek dużego za- 
zębienia interesów polsko - gdańskich, wy- 
nikają komplikacje czasami wręcz tragi- 
groteskowe. Ale, cóż robić. Gdańsk wie le- 
piej!... 

W Sopotach ruch imponujący. Po ubie- 
głorocznej ciszy, teraz wszystko wróciło do 
dawnego wyglądu. „Urząd propagandy” przy 
Senacie gdańskim na tegoroczną akcję pro- 
pagandową Sopot wydał ponoć astronomicz- 
ne cyfry. Z wielu względów starano się spe- 
cjalnie mocną akcję propagandową prze- 
prowadzić na terenie Trzeciej Rzeszy. Bar- 
wne afisze reklamujące nadbałtyckie kąpie- 
lisko, reklama gazetowa i radjowa, wszyst- 
ko to miało ściągnąć tłumy obywateli Rze- 
szy do Sopot. Niestety — ta reklama bardzo 
się nie udała. Zato spadek guldena sprawił 
cuda. Sopoty ściągnęły tłumy gości z Polski. 

Na 10 maszyn prywatnych zaparkowa- 
nych przed okazałym gmachem „Casino-Ho- 
telu*, przynajmniej 6 nosi znaki polskie. 
Na 10 osób wykupujących karty wstępu do 
kasyna gry, 8 napewno pochodzi z Polski. 
Nie dziwnego, że przy wewnętrznym kan- 
torze wymiany obcych walut, na wielkiej 
tablicy notowań giełdowych złoty polski 
umieszczono na pierwszem miejscu... Gra 
idzie. Wszystkie stoły gęsto obetkane pu- 
blicznością. Czy to będzie ruleta, czy baka- 
rat. Grających jest dość. Atmosfera, jak 
zwykle w podobnych lokalach plus duży 
procent mastrojów.. familijnych. Próżno 
szukać w sopockiej „jaskini“ t. zw. vampów 
czyhających na gościa, który rozbił bank i 
zaraz pójdzie do zakładowej restauracji sza- 
leć. Owszem, czekają na swych mężów, na- 
rzeczonych, czy braci źle ubrane Niemki z 
Prus Wschodnich, czy senne Gdańszczanki. 
Polki najczęściej grają także. W restauracji 
jest cicho i mudno. Czasami ktoś zmęczony 
upalną atmosferą sal wpadnie tu na piwo. 
To wszystko. ARGUS. 


OE EETWKT AWA DŻ FOZRTPÓ EPAL) 
POŻARY OD PIORUNÓW. 


PIOTRKÓW. — Podczas ostatniej burzy, 
jaka szalała nad powiatem piotrkowskim wy- 
buchły w kilku wsiach pożary. M. in. we wsi 
Kosów piorun uderzył w stodołę pewnego go- 
spodarza. Ogień wskutek silnego wiatru szyb- 
ko przerzucił się na sąsiednie zabudowania. — 
Spłonęło doszczętnie kilkanaście stodół wraz 
ze zbiorami Również we wsi Jastary piorun 
uderzył w dom gospodarski. Ogień objął wkrót- 
ce zabudowania, przerzucając się na sąsiednie 
domy. Od uderzenia pioruna została zabita 
18-letnia gospodyni Olczyk. Siostra jej dozna- 
ła ciężkich poparzeń. 
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Współczesna sytuacja gospodarcza w Polsce 


Z pośród ogólnego kryzysu, któremu po- | robót publicznych na sumę 
się | 


czątek dała wojna światowa, wyłonił 


przed pięciu z górą latami — kryzys gospo- | 


darczy. Rozmaite państwa i rządy podjęły z 
nim walkę za pomocą środków i metod 


leżnie od 


za- 


warunków miejscowych, przy 
mniejszym lub większym współudziale 
rokiego społeczeństwa. Walka 


ze zmiennem szczęściem. 


sze- 
ta trwa nadal 
Miarę osiągniętych 
sukcesów w tej walce stanowi wzrost za- 
trudnienia, produkcji, konsumcji, 
handlowych, narastanie kapitału wewnętrz- 


obrotów 


nego. wyrównanie cen produktów rolnych i 
przemysłowych. Jak przedstawia się dzisiaj 
nasze państwo na tle walki z kryzysem świa- 
towym, jakie środki przedsięwzięło u siebie 
celem złagodzenia go i co zamierza uczynić 
na najbliższą przyszłość — na to ma nam 
dać odpowiedź niniejszy referat. 


I. OGÓLNA SYTUACJA GOSPODARCZA 
ŚWIATA. 

Wobec tego, że każde państwo jest dzi- 
siaj związane szeregiem nici gospodarczych 
z różnemi państwami świata, pomiędzy któ- 
remi poważną rolę odgrywają i na przebieg 
konjunktury światowej decydujący wpływ 
wywierają przedewszystkiem Anglja, Stany 
Zjednoczone Am. Północnej, Francja i Niem- 
cy — przeto jako tło do omówienia sytuacji 


gospodarczej Polski posłuży przebieg kon- 
junktury tych czterech głównych organiz- 


mów państwowych za ub. r. 1954, a w szcze- 
gólności za II. kwartał. 
1. ANGLJA. 
W Anglji ożywienie gospodarcze, trwa- 
jące od dewaluacji funta szter. przekroczyło 
w pierwszem półroczu 1954 r. poziom 1928 r. 


Wskaźnik produkcji przemysłowej wyniósł 
w tym czasie 104. Wzrost ten nastąpił za- 


równo w surowcach jak i w szeregu prze- 
mysłów przetwórczych, powodując wzrost 
zatrudnienia (wskaźnik 102) oraz spadek bez- 
robocia o 114% w odniesieniu do 1955. 
Obroty handlowe były wyższe od I. półro- 
cza 1955 r. zarówno w imporcie (plus 12%), 
jak w eksporcie (plns 844%). Sytuację gos- 
podarczą określają angielskie sfery gospo- 
darcze nie jako poprawę gospodarczą, ale ja- 
ko powrót do stanu normalnego. Wielka Bry- 
tanja jest dzisiaj pierwszym krajem, w któ- 
rym proces gospodarczy wyjścia z kryzysu 
zbliża się ku końcowi. W gospodarstwie an- 
gielskiem dewaluacja sprowadziła korzystny 


proces wzrostu konkurencyjności eksportu 
angielskiego o całą różnicę spadku kursu 


funta, gdyż koszta produkcji nie podwyż- 


szyły się wskutek powstania cen wewnętrz- 


nych i kosztów utrzymania na poziomie 
1952 r. O ile sytuacja dolara nie ulegnie 


zmianie, położenie gospodarcze Anglji ma 


wszelkie dane na trwalszą stabilizację. 
2. STANY ZJEDNOCZONE AMERYKI PÓŁN. 


W St. Zjednoczonych nastąpiło w MI. 
kwartale 1954 r. wyraźne pogorszenie się 
konjunktury gospodarczej, utrzymywanej 
zniżką dolara i całym szeregiem sztutznych 
środków. Jeżeli ogólny wskaźnik działalno- 
ści gospodarczej jeszcze w I. półroczu 1954 r. 
wzrastał aż do 77,6, to w IH. kw. obniżył się 
do 66. Nastąpił spadek produkcji bawełny, 
wełny, jedwabiu, wytwórczości obuwia, ce- 
mentu itp. Cechą zasadniczą załamania się 
konjunktury jest spadek konsumcji, szcze- 
gólnie w rolnictwie z powodu wysokich cen 
przemysłowych. Obniżenie się spożycia we- 
wnętrznego spowodowało spadek przywozu 
o 18% w stosunku do r. 1953. Stan zatrud- 
nienia wzrósł wprawdzie w tym okresie na- 
wet o 10%. ale to należy przypisać olbrzy- 
mim sumom wydatkowanym z budżetu pań- 


stwowego na roboty publiczne. Okazuje się 
z tego, że sztuczna konjunktura może dać 
wyniki tylko przemijające. St. Zjednoczone 
stoją obecnie przed niezwykle trudnem do 
rozstrzygnięcia zagadnieniem: albo prowa- 


dzeniem nadal polityki sztucznego nakręca- 
nia konjunktury, albo też zdecydować się na 
inflację, przed którą jak dotychczas prezy- 
dent Roosevelt zawsze się cofał. 
FRANCJA. 

Francja w okresie najwyższego napięcia 
kryzysu zdołała utrzymać wysoki poziom 
konjunktury gospodarczej, a dopiero w po- 
łowie roku 1954 weszła w przesilenie gospo- 
darcze. Dotkliwe przesilenie odczuwa za- 
równo przemysł, jak i rolnictwo. Wskaźnik 
produkcji przemysłowej obniżył się w sto- 
sunku do 1933 r. (1928 100) o 7% spada- 
jąc do 75,5. Bezrobocie wzrosło o 100.000 prze- 
mysł włók. wykazuje spadek o 18%. maszy- 
nowy 09%. a spadek wywozu nawet 20% w 
stosunku do r. 1953. Celem poprawienia sy- 


tuacji rząd francuski inicjuje kilkuletni plan 


|niejszych przemysłach sytuacja gospodarcza 


10  miljardó w hutnictwie żelaznem rząd, ppsa my w 
franków. Nale ży przypuszi ZAC, że, def | ustawowe u powaz uente, prowa Iz A 154 
dużych możliwości finansowych gospodar- kwentnie dalszą akcję obniżania ct ikcja 
stwa francuskiego proces gospodarczy | rządu szła w kierunku potanienia elaza, 
zmniejszania się produkc ji przemysłowej i|r yzluźnienia dotychczasowych form spi ta 
obrotów, spadku cen oraz kurczenia się obr j- | ŻY: które utrzymywały sztywne ceny j 
tów handlowych zagranicą nie będzie |ku, i przywr cenie swobodnej konkurencji 
trwał zbyt długo. | między handlującymi, pewniającej obsłu 
R RSET ge konsumentów po możliwie niskich « Lel 
4. NIEMCY. ES ZZM r PO 
sap 3) i i na dogodnych warunkach. Ceny trzech głó- 
W Niemczech rozwija się w trzech kw. I j j 29 
A E : * | wnych rodzai żelaza spadły od r. 19532 
1934 r. konjunktura, wywołana  sztucznem = kad jis 
M E SET N D ; 1954 w zł za tonę: żelazo bednarskie 350 zł 
środkami, aż do ukrytej inflacji włącznie. | = ssać. 3 2 zi 
Pod lityki K l "R ? | do 238 26%: żelazo prętowe 392 515 
odstawe »olityki gospodarcze ZESZY st ż = y z 
Pra 25) EPA cszy JeSt | 19,2%; drut 398,5 299 259 Mimo te 
maksymalne zatrudnienie na robotach pu- : ; 4 
x ZE 6 3 à | zniż cena żelaza jest jednak jeszcze za 
blicznych oraz podniesienie rozwoju produk- | PARYZ 
: |wysoka w stosunku do możliwości konsum- 


cji rolniczej przez utrzymywanie za pomocą ledu 
4 4 ZIQ. 


che 


doty 


4 spoda rczeg i imfpor towany ch zas 
zagranicy 
j) garbarskim. 

Sytuację przemysłu garbarskiego w ro- 
ku 1954 cechuje znaczny wzrost przywozu 
skór surowych i ekstraktów zagranicznych 
w związku ze wzrostem produkcji, zbytu i 
zatrudnienia w tym przemyśle. Wzrost pro 
dukcji wynosił około 20%, a trudnienia 
o 15%. 

2. w ruchu budowlanym. 

Ruch budowlany rozwijał się przez cały 
rok 1954 na poziomie znacznie wyższym 
[aniżeli w latach ostatnich, wywierając du 
Zy wpły w na Ożywienie í lec ) szeregu gait 
|zi życia gospodarczego. Wskaźnik ogólny 
|budownictwa na koniec 3-go kwartału wy 
nosi 48,5 wobec 385 w r. 1932. Ożywienie 


| 


| ruchu budowlani 


‘vi } n : i > 
r H A | cyjnych rynku i nie może z tego 

wysokich cel wysokiej ceny płodów rolnych s i ; 
i ; py ; dać pożądanych rezultatów w znaczniejszem 
i hodowlanych. Roboty publiczne, forsowa- ż EAN E zę . 

; à JE A zwiększeniu konsumcji. Zbyt w kraju był 
ne kosztem wielkich ofiar finansow~ch spo- h + ZA i , : 

kos =i SPO- | większy, niż w roku ubiegłym. Wywóz z Pol- 

wodowały rzeczywiście znaczne podniesienie : ł s pea ; 

SE i siie i $ ski wykazał zwyżkę w eksporcie szyn 1 rur. | 
zatrudnienia (ponad 2 milj. w ciągu r. 1954). - í 
Wskaźnik produkcji przemysłowej wzrósł z d) włókienniczym. 

69 do 85. Wzrost spożycia wewnętrznego na- Od roku 1929 do r. 1932 włącznie trwał 


leży oceniać krytycznie i tłumaczyć go sobie charakteryzujących polską gos- 
jako czynienie zakupów na zapas. Gospodar- 
stwo niemieckie w obecnym okresie cechuje 


silna tendencja anutarchiczna. 


spadek cyfr, 
podarkę włókienniczą, a zwłaszcza przywóz 
i liczbę przepracowanych robot- 
niko-dni. W r. 1955 nastąpiła pewna popra- 
wa, która postępuje w 1954 r. W 10 
cach r. ub. nastąpił wzrost w przędzy baweł- 
1 i 18,6%. Analogicznie 


surowców 
W obecnych 
warunkach gospodarstwo niemieckie kieru- 
je gros swojej energji na rynku 
wewnętrznego i nie przedstawia czynnika, 


miesią- 


ożywienie 


nianej o 12% i jutowej 


który mógłby przyczynić się w większej | kształtował się zbyt w przędzy bawełnianej 

mierze do poprawy konjunktury ogólno- | + 8,5% i jutowej. ale 10% spadek w przę- | 

światowej. dzy wełnianej — wszystko w stosunku do 
r. 1935. 


II. SYTUACJA GOSPODARCZA POLSKI. 
1. w przemyśle (ogólnie). 
Polski 


e) metalowym. 


W przemyśle tym występuje najbardziej 


Sytuację gospodarczą w 1954 r. A z 
hat kt ARo j | ja g a r- | wyraźnie stała poprawa sytuacji gospodar- 
'harakteryzuje powolny wzros yrodukc ZA M ; : 

PORY PZP ACJE czej. Przez cały rok 1954 widoczny jest stały 
przemysłowej i zbytu wewnętrznego, wzrost i (7 .: : 
D ; RE wzrost zatrudnienia, produkcji i zbytu. Ilość 

zatrudnienia w przemyśle i na robotach pu- z z . z 
X zatrudnionych wzrosła z 30,2 tysięcy do 34,6. 


blicznych, dalsze ożywienie się ruchu budo- 
wlanego, dalszy spadek cen przemysłowych 

obniżenie się cen rolnych. Wzrost ogólnej 
10 miesiącach 


kształ- 


któ- 


nym o 67%. Charakterystyczne jest 


towanie się zbytu na maszyny rolnicze, 


produkcji przemysłowej w MEF AAN i il 
z i À U A Sa rych zamówienia koncentrują się coraz sil- 
1934 r. w stosunku do przeciętnej miesięcz-| . . x r tal 
; sz DN ; So niej w H i HI kwartale. W II kwartale za- 
nej produkcji 1955 r. wynosił 10,7%, powo- ERTE ; 6 
: s éni | asf mówienia na maszyny rolnicze wzrosły o 
dując równocześnie wzrost zatrudnienia w 4 ae i ; » 
z > AAC Te : 10%, a MI o 50% w porównaniu SR 
przemyśle przetwórczym o 12%. Najwyższy * 3 AA: 
4 ; ZE: * |samemi okresami roku poprze Iniego. 


procentowy wzrost zatrudnienia przypada na ł 
i i przemyśle metalowym zwi iązanym z budow- 


roboty publiczne (29,17%), następnie na prze- ża p, 
i A 74 Ą : nictwem zatrudnienie px niosło się w dr ngim 
mysi przetwórczy (121%) i hutnictwo |. z k 
A W 2 THF i trzecim kwartale o 20% ponad poziom ze- 
01%) Dzięki dzia łalności fun- kp SAS . 
ca 4 . |szłoroczny. W innych dziedzinach przemys- 
duszu pracy, wzrosła poważnie, bo prawie y 3 z . s 1,1 
aż > ; łu metalowego nastąpiło zwiększenie produk- 
o % ilość zatrudnionych przy robotach pu-| .. ; poata. i Koa 
; $ AA NN ; > cji drutu około 44%, śrub żelaznych o 58%, 
blicznych, osiągając przeciętną cyfrę mie-| ~, KAY, 
. ZE 1: . . |nitów o około 70%. 
sięczną 75,3 tys. Nie wpłynęło to na zmniej- 
szenie się liczby zarejestrowanych bezrobot- | f) mineralnym. 


nych. których cyfra (przeciętna  miesięcz- * poż: i : RE 
"i h sze . U ak Przemysł mineralny wykazuje podobnie 
na wzrosła z 250 tysięcy w 1955 r. do 535,8 |. ` sA „Tą 
. u r 4 A ' |jak metalowy stały wzrost zatrudnienia, 
tysiecy w 1954 r. Wzrost bezrobocia przy ró- |, . NAREW OZ Ra 
ARE: ; świadczący o ożywianiu się życia gospoda 


zatrudnionych 
ale 


liczby 
kryzysowem, 


W 


wnoczesnym wzroście 
jest zjawiskiem nietylko 
wynikającem z przyrostu ludności. 


Podobnie zbyt tych artykułów kształ 
Dużą 


fajans sani- 


czego. 
tował się na poziomie wyższym. 
kę produkcji i zbytu osiągnęły 
kamionkowe 


ZWY£- 
waz- 
co pozostaje 


tarny i wyroby 


była następująca: 


a) węglowym: 


nym. 
Wydobycie węgla w 10 mies. 1954 r. wy- 
: JE I A R KAZ g) drzewnym. 
niosło 25,578 tys. ton, t. J. więcej okrągło o 


w drzewnym pozo- 
stawała roku 1954 pod 


wpływem pomyślnej konjunktury eksporto- 


Sytuacja przemyśle 


9% od tego okresu roku poprzedniego. Zbyt 
węgla w 9 mies. 1934 r. w stosunku do r. 19353 
73%, w tem na rynku kra- 


przez większą część 


wzrostu 


wzrósł ogólnie o ; 
f wej do oraz 


jowym o 7.6%, a na zagranicznym 0 11,6%. | 
W r. 1954 przeprowadzono dwie obniżki cen | 


Anglji i Niemiec zapo- 


trzebowania wewnętrznego, spowodowanego 


węgla: w marcu o około 17% i w listopadzie | ożywionym ruchem budowlanym. Bilans eks- 
o około 12%. Wreszcie nastąpił znaczny | portu drzewnego za okres 11 miesięcy 1954 
wzrost wydobycia na robotnika i dniówkę | roku wykazuje wzrost eksportu o 20% w sto- 
z 1,661 tony w 1935 r. do 1,969 tony w 1954 r. |sunku do roku poprzedniego. 
co spowodowało potanienie kosztów pro- | h) papierniczym. 
dukcji. W okresie trzech kwartałów 1954 r. w 


b) naftowym. 


Produkcja ropy naftowej wykazuje dal- | 


przemyśle papierniczym obserwujemy wzrost 


produkcji w porównaniu z r. 1935. spowodo- 


Wzrost produkcji w dziale elektrotechnicz- | 


w związku z zwiększonym ruchem budowla- | 


| 
| 


| 


| 
U 


| 


i poważny 


go jest jednym z najpoważ 


niejszych czynników poprawy konjunktury 


kraju. - Należy 
to zjawisko jest wynikiem 


w podkreślić, 


układu 


niezależnie 


gospodar zej 


że na- 


szych stosunków gospodarczych 


od sytuacji gospodarczej światowej. Ruch 
budowlany jest przedewszystkiem następ- 
stwem zniżki kosztów budowlanych, które 
stworzyły warunki, w których opłaca się 
budować. Jest to ruch naturalny, a więc 


zdrowy. wynikający z polityki gospodarczej 


obniżania cen przemysłowych. 


3. w rzemiośle. 


Znaczenie gospodarcze i społeczne rze 


miosła jest duże i wydaje się zbędnem to 
podkreślać, a jednak trzeba o tem przypo- 
minać dlatego, że wartości gospodarcze rze- 


miosła trudno zmierzyć w całej ich wielkiej 


masie, na którą składa się około 500.000 
warsztatów, zatrudniających około 600.000 
pracowników. Trudno je zmierzyć, gdyż 


Rok 
gospodar zego rzemiosła 
do 


Rzemieślniczych 


trudno je zebrać razem. 1934 stanowi w 


rozwoju samorządu 


Powołany został życia 


Związek lzb 


reprezentacja samorządu 


etap. 
drogą ustawy 
jako gospodarcze- 
Organizacj 


i 


najbliższym 


go calego rzemiosła polskiego. l 


ta podniesie niewątpliwie już w 


czasokresie wydajność, zbyt i zarobki nie- 


których 
śledzonych. 


lziałów rzemiosła dotychczas upo- 


4. w handlu wewnętrznym. 

Obroty wewnętrzne kształtowały się w 
zależności od stanu produkcji i handlu za- 
| granicznego. Wzrostowi produkcji odpowia- 
|dał odpowiedni wzrost zbytu i obrotów o ty- 
le trudny do uchwycenia, że wobec postę- 
pującej zniżki cen wartości dokonanych 
obrotów nie odzwierciadła ich masy. Ogól- 
nie stwierdzić można, że dzięki obniżce cen 
tak hurtowych jak i detalicznych obro 
ty się zwiększyły. Obrotom wewnętrznym 
stoi na przeszkodzie stosunkowo większy 
spadek cen rolnych, niż przemysłowych. Ce- 
|ny przemysłowe spadły do 57,1% w stosun- 
ku do r. 1928. Podnoszenie dalszego ramie- 
nia cen rolnych nie daje się osiągnąć zwy- 
kłemi środkami, ze względu na współzależ- 
ność cen rolnych w kraju od poziomu cen 
światowych. Radykalne posunięcie w dzie- 
dzidzinie rolnictwa winno dać pewne zaha- 


|surowców. 


szy powolny spadek. W 10 miesiącach 1954 r.|wany zwiększonym zbytem na rynku we-| 
wyprodukowano 442 tys. ton wobec 462,6 tys. | wnętrznym, spadkiem przywozu z zań -aniey | 
ion z tego okresu roku poprze .dniego. Prze- |oraz rozszerzeniem wywozu. Masy drzew- 
ciętna produkcja dzienna spadła z 1500 t do nej wyprodukowano w ub. o 24% wiecej, 
1450 t. Cena ropy naftowej spadła od po- | tektury o 7% więcej niż w r. poprzednim. 


czątku 1954 r. i wynosi za 1 cysternę marki | Dalsza zniżka cen sprowadziła ceny do po- 


Borysław we wrześniu 1.350 zł wobec 1.570 |ziomu niższego przeciętnie o 30% od założe- 
zł w styczniu. Produkcja przemysłu nafto- |nja Syndykatu. Przywóz surowców w zrósł 
wego była mniejsza we wszystkich działach |o 347% w porównaniu z 1955 r., natomiast 


r. zmniejszył się przywóz wyrobów gotowych 


ze zwiększe- 


z wyjątkiem olejów smarowych. W 1954 
I naciskiem akcji rządowej została obniżo- 
cena nafty o około 15%. Dla szerokich 
konsumentów, szczególnie rolników zda- 


o 515%, co pozostaje w związku 
ji papierniczej. 


pot 
na 
mas 
nych na oświetlenie naftowe. stanowi to nie- 
wątpliwie poważną ulgę. 


niem się krajowej produkce 


i) chemicznym. 


Przemysł chemiczny wykazuje w r. 1954 


ogólne zwiększenie wytwórczości, sięg 


c) hutniczym. ilościowo 10—15%, jak i powstanie nowych 
Wytwórczość polskiego hutnictwa żelaz- | gałęzi fabrykacji. Ilość zatrudnionych ro- 


botników wzrosła w porównaniu z rokiem po- 
artykułów chemicznych wy- 
Dodatnim 
est rozpoczęcie na szerszą skalę 
niezbędnych 


nego w okresie 10 miesięcy wykaznje we 
wszystkich działach wzrost w porównaniu Z 
tym samym okresem 1935 r. Rynek krajowy 
pozostawał pod wpływem dwukrotnej od 1952 | 


roku zniżki een. Podobnie jak w węglu. tak 


| 


przednim. ceny 


kazują dalszą zniżkę. objawem 


j 


4 


nowych produktów., dla 


życia 


rające | 


fabrykacji | 
| marządowym, 


mowanie nadmiernej podaży, a stąd polep- 


szenie cen. 


5.w handłu zagranicznym. 


Eksport Polski wzrósł o 4%  wartościo- 
a import spadł wartościowo o 5,27 
10,4% wynikiem 


droższych 


wo, 


ilościowo wzrósł o co jest 


zmniejszenia przywozu wyrobów 


zwiększenia importu tańszych 
Polski w ogólnym 


0,92% 


gotowych. a 
Udział 
wym eksporcie wzrósł z 
Zwiększyliśmy eksport do krajów pozacuro- 
jskich. Saldo dodatnie bilansu handlowe- 
cały rok ubiegły wyniosło 176 milj. zł. 


świato- 


na 1,01%. 


go za 

czyli wzrost o 54% w stosunku do 1995. Obro- 
ty towarowe w Gdyni zwięk kszyły się o 
17.8% w stosunku do 1935 r. Udział w han- 
dlu zagranicznym w 10 miesiącach w Gdy- 
ni wzrósł z 32% w 1952 r. na 40% w 1954 r. 
Udział obu portów (Gdyni i Gdańska) w 


zwiększył 
1932 r. 


postępuje 


zagranicznym 
4% 
Gdyni 


ogólnym obrocie 


się. z 67 w na 


wykazując wzrost 
2% 1954 r. Port 
technicznej i przeładunku 

i ISEZ ABSŁE a Bałtyk 
stając się największym portem na BaityKu. 
Za rozbudową portu nie nadąża nasza Flota 
podnosi 


w w w 


rozbudowie 


która chociaż stale się 
stosunku do 55 r. 


w 


handlowa, 
(10% 
jednak przewozi tylko 
zagranicznym. 


) 


w 


= 07 
4/0 


wzrostu obrotów 
towarów obro- 
cie 
6. oddłużenie związków samorządowych. 
Ażeby przyjść z pomocą związkom sa- 
które korzystając z łatwych 


Strona 4 


dużych kredytów w okresie dobrej konjun- 
ktury, 


wszystkiem na inwestycje i znalazły się dzi- 


wydatkowały duże sumy przede- 


siaj w impasie rząd wystąpił z ulgami: 
przez konwersję pożyczek krótkotermino- 
wych na długoterminowe i przez automa- 
tyczne umorzenie odsetek za zwłoki. 


a próby rozwiązania problemu bezro- 
bocia przez: 


a) emigrację ludności. 


Na czoło wszystkich zagadnień wysuwa 
się niewąptliwie sprawa bezrobocia. Z klę- 
ską bezrobocia Polska borykała się oddaw- 
na. gdyż oddawna w Polsce przyrost natu- 
rainy ludności wyprzedzał przyrost środ- 


ków egzystencji. Świadczą o tem miljonowe 
rzesze naszego wychodźtwa zaoceanicznego 
i idące corocznie w setki tysięcy rzesze wy- | 
chodźtwa sezonowego. Przeciętny bowiem 
przyrost roczny ludności za okres 1928—52 
wynosił 481.000 głów. Corocznie przybywa 


nam zatem około pół milj. ludzi. 


Dlatego opanowanie klęski bezrobocia 
w Polsce jest trudne chociaż z drugiej 
strony nie jest niemożliwe: mamy kilka 


milj. ba nieużytków, nie mamy dostatecznej 


liczby dróg kołowych i wodnych, motoryza- 


cja kraju jest jeszcze w  zaczątkach, pod 


względem konsumcji artykułów przemysło- 


wych stoimy na szarym końcu wśród na- 
rodów Europy. O emigracji nadmiaru lud- 
ności zagranicę niema w obecnych warun- 


kach mowy. Narazie chodzi przynajmniej o 


zahamowanie ruchu reemigracyjnego, co w 


pewnej mierze Polska osiągnęła w Komite- 
cie opieki nad ubogimi cudzoziemcami, któ- 


ry wyłoniła Liga Narodów. 


b) emigrację towarów. 


która 


emigracji 


zastąpieniem 
eksport 
najgłębszej 


najdoskonalszem 
Dlatego to 
przedmiotem 


Jest 


ludzi. nasz 


słusznie jest tro- 


ski rządu. Świadczy o tem wzrost obrotu z 


zagranicą, rozbudowa umów handlowych, 


agencyj, wywiadu handlowego itd. 


c) rozbudowę rynku wewnętrznego. 


Najbardziej celową walką z bezrobo- 
najtrudniejszą jest 
przy których 


bezrobot- 


ale zarazem i 


takich 


Stopniowe 


ciem, 
stwarzanie warunków, 
następuje wchłanianie 
właściwe 
więc kopalnie, 


przez huty itd. Na tę formę walki z bezrobo- 


nych przez ich warsztaty pracy, a 


górników przez hutników 


ciem wpływa najkapitalniej rozbudowa ryn- 
ku wewnętrznego. Należy w tym celu pod- 
nieść dochód warsztatów rolnych i obniżyć 
ich koszty produkcji, a z drugiej strony ob- 
niżyć ceny artykułów przemysłowych. Dal- 


szym środkiem walki to parcelacja, któ- 


ra zahamowałaby dopływ ludności ze wsi do 
miasta, odciążyłaby przeludnione gospodar- 
stwa rolne, i przez budownictwo wzmogłaby 
konsumcję artykułów przemysłowych. Jed- 
nak te poczynania muszą z k 'nieczności być 
tymczasem 


okres dłuższy, a 


już na rynku 


rozłożone na 


znajdujący się pracy bezro- 


botni muszą jeść. 
„ d) roboty publiczne. 
W tym celu stworzono stały Fundusz 
Pracy, któryby obejmował roboty publicz- 


ne, ujęte w planową organizację na terenie 
Na rok budżetowy 1935/36 
F. P. na akcję zatrudnie- 
źna 85,5 milj. zł. W akcji za- 


całego państwa. 

preliminuje się w 
pomoc dora 
+ preliminarz budżetowy F. P. 


nia i 


trudnienie na 
rok 1935/56 przewiduje 6 milj. zł na akeję 


— jako na ogromnej 


zatrudnienia młodzieży 


wagi dla państwa. 


e) ochronę i organizację pracy. 

Skoro w kryzysie gospod. nie można wszy- 
stkim zapewnić pracy, to dążyć należy 
do stwarzania takich norm kitóreby 
ułatwiły obdzielenie dobrodziejstwem pra- 
cy możliwie duże ilości rąk zdatnych do 
pracy. W tym kierunku Min. Op. Społ. na- 
dal prowadzi politykę możliwie najbardziej 
rygorystycznego stosowania ustawow ych za- 
przestrzegania 


pracy, 


sad zakazu pracy nocnej i 
długości czasu pracy. 


f) opiekę społeczną. 


Wobec stale narastających potrzeb w za- 
kresie opieki społecznej, przy równoległem 
obniżaniu się na ten cel budżetu państwa i 
samorządów — zaszła konieczność przesu- 
nięcia punktów ciężkości z subwencjonowa- 
nia opieki zamkniętej (zakładowej) na opie- 


kę otwartą. Opieka ta, jako 


tańsza. pozwoli objąć znacznie większe gro-|czych i 


no potrzebujących opieki niż 
Zwrócono specjalną uwagę na opiekę 
rodzinami t. 
konanie z reguły będzie miało miejsce 
społecznych 


pośrednictwem organizacyj 
opiekunów społecznych. 
Drugą, specyficzną formą opieki, stoso- |derwało k 


pz 


stosunkowo 'słowych nie nadąża za 


dotychczas. | jesteśmy uprawnieni 
nad|ki miast i przemysłu, jest hamowany stałem 
zw. opiekę domową, której wy- |ubożeniem wsi. 
za |cenami światowemi, w roku 

ilznały katastrofalnego spadku w dziedzinie 


„GŁOS 
wzamian opieki zakładowej, jest 
umieszczanie dzieci i dorosłych w rodzinach 
zastępczych. W końcu stwarza się kolonje 
letnie i półkolonje dla dzieci i młodzieży. Z 
[kolonij tych korzystało okołó 200.000 z na- 


kładem 


+waną 


miljonów zł. 


HI ZAMIERZENIA I WYTYCZNE RZĄDU 
NA NAJBLIŻSZĄ PRZYSZŁOŚĆ. 


Tak mniej więcej przedstawia się obec- 
ne położenie gospodarcze Polski. Wobec te- 
go, że do walki z kryzysem prowadzą dwie 
drogi: zajęcie dla bezrobotnych i wzmoże- 
nie konsumcji, jakoteż dlatego, że wieś w 


Polsce jest głównym spożywcą artykułów 


przemysłowych rząd przystępuje do uru- 


chomienia robót publicznych finansowa- 


nych przez całe społeczeństwo za pomocą 
Pożyczki Inwestycyjnej, a z drugiej strony 
stwarza takie warunki dla rolnictwa, aby je- 
go chłonność artykułów przemysłowych 


zwiększyć. Wszystkie te poczynania przed- 


stawił jasno w swem przemówieniu p. prem- 


jer prof. L. Kozłowski. 


1. Musimy trzymać się jednej myśli 
przewodniej. 


Rozpatrując poszczególne zagadnienia 
polityki gospodarczej państwa, musimy się 
trzymać jednej myśli przewodniej. Nie wol- 
no w się 
co chwila od jednej koncepcji do drugiej. 
| Dlatego też rząd nie poszedł na wyszukiwa- 
nie nowych koncepcyj i metod rządzenia na 


rządzeniu państwem przerzucać 


odcinku gospodarczym. 


2. Hierarchja celów. 


Inną podstawową zasadą jest przestrze- 
ganie hierarchji celów, do których się dąży, 
i hierarchji potrzeb, jakie pragnie się za- 
spokoić w danych warunkach i w określo- 
nych możliwościach. Zdarza się, że ze spraw 
naogół drobnych, drugo lub trzeciorzędnych 
domaga się, 
czele 


czyni się sprawy zasadnicze i 
aby właśnie te sprawy postawić na 
pracy. Zapomina się, że poza temi sprawa- 
mi istnieją inne, stokroć pilniejsze i waźniej- 
sze: że właśnie te inne sprawy, często wa- 
runkują załatwienie pierwszych. Całość spo- 
łeczeństwa polskiego rozumie cele i sens po- 
dobrze z tego 
planowym 


czynań rządu, zdaje sobie 
sprawę, że tylko dużą pracą i 
zdyscyplinowanym wysiłkiem 

będzie można opanować i przezwyciężyć, że, 


trudności te 


jeżeli się czegoś jeszcze nie robi, to w więk- 
szości wypadków dlatego, że tego w chwili 


obecnej zrobić nie można. 


3, O własnych siłach. 


Z przesilenia gospodarczego wyjść mu- 


simy własnemi siłami. Cały nasz system po- 
lityki ekonomicznej dąży 
naszych stosunków z zagranicą. Wyklnezy- 
liśmy takie metody jak restrykcje waluto- 


we i autorchję. Zaburzenia jednak, jakie 


|kryzys ekonomiczny wywołał w stosunkach 


„międzynarodowych, nie tak łatwo dadzą «się 
|usunąć. Z chwilą, gdy potargane zostały 
najbardziej zasadnicze więzy wymiany mię- 
dzynarodowej, gdy wyłoniły się z tego trud- 
| ności ogólne — jasnem się stało, że nie wol- 
| 


no nam liczyć na pomoc z zewnątrz. 


4, Wyrównanie dysproporcyj w układzie 
gospodarczym. 


zysem były wypełnione pracami nad wy- 
równaniem licznych nierówności, które wy- 
stąpiły w nowym układzie stosunków gospo- 
darczych, ukształtowanym przez kryzys. Nie 
było to sprawą łatwą. Państwo i społeczeń- 
stwo w niedostatecznej wysokości posiadało 
rezerwy kapitałowe które mogłyby być rzu- 
cone na szalę. Z konieczności trzeba się było 
kurczyć i ograniczać. Jeżeli dzisiejszą naszą 
sytuację gospodarczą cechują takie objawy, 
jak całkowita pewność naszej waluty, znacz- 
na poprawa na rynku finansowo - kapitało- 
wym, wzrost produkcji i zatrudnienia, 
zwiększony eksport zagraniczny, to wszyst- 
kie te itp. objawy zawdzięczamy przede- 
wszystkiem daleko już zaawansowanym pro- 
cesom przystosowawczym. Istnieją jednak 
jeszcze poważne wybujałości i garby, które 
należy wyciąć. Istnieją doły, które trzeba 
zasypać. Dziedziną, w której wysiłki rządu 
nie dały rezultatów pozytywnych, jest roz- 
warcie nożyc między cenami rolniczemi i ce- 
Zniżka cen przemy- 

zniżką cen rolni- 
powściągliwy optymizm, do którego 
przy ocenie gospodar- 


nami przemysłowemi. 


Ceny rolnicze, związane z 
bieżącym do- 


zwierząt hodowanych, co znów głęboko po- 
alkulację rolnika. 


do rozbudowania | 


Pięć lat mozołnych naszej walki z kry-| 


WĄBKZES 


z R E 


na i szereg nowych obniżek zostanie 


Rt" 


Metody dotychczasowe podniesienia cen 
rolniczych są nietylko utrzymane, ale nawet 
rozbudowane. Akcja interwencyjna na ryn- 
ku zbożowym i mięsnym jest prowadzona 
dalej. Są uzyskiwane rynki zbytu dla na- 
szych wytworów rolniczych. Traktaty han- 
dlowe z Anglją i Hiszpanją są traktatami 
rolniczemi. Również w Niemczech ulokowa- 
ne zostały dość poważne ilości zboża. Ceny 
jednak światowe dla obu zbóż ozimych 
utrzymują się na niskim poziomie, a ceny 
mięsa spadły katastrofalnie. Polityka prefe- 
krajowych jest stale roz- 
wijana. Po linji tej polityki idą projekty 
opodatk. i podniesienia cła na tłuszcze. Akcja 
rezu|- 
taty i daje ulgę w spłacie zobowiązań rolni- 
czych. Wszystkie te środki działania, cho- 
ciaż dają rezultaty. okazują się jednak nie- 
wystarczające, i musimy po nowy 
Środek , jakim jest obniżenie świadczeń pie- 
niężnych rolnika. 


rencji surowców 


oddłużenia roln. zaczyna wydawać 


sięgnąć 


5. Trzeba zmniejszyć Świadczenia pieniężne 
wsi. 

Stan jest taki, że złotówka na wsi jest 
inną złotówką. niż w mieście. Złotówka na 
wsi — to duży pieniądz. Niskie ceny rolni- 
cze, a sztywne Świadczenia rolnictwa mają. 
jako swe następstwo, wzmożoną podaż pro- 
duktów rolnych na rynek. Jest to podaż gło- 
wywołana zmniejszeniem konsumcji 
wewnętrznej samego rolnictwa. Rząd uwa- 
ża zatem za konieczne dążenie dzisiaj do 
zmniejszenia Świadczeń (pieniężnych rolni- 
ków. Hierarchja celów, na które idą te 
świadczenia, musi być jednak zachowana. 
Skreśleniu ulec muszą gotówkowe świad- 
czenia na rzecz ubezpieczeń społecznych, a 
zastąpione one być winny świadczeniami w 
naturze dla starców i kalek. Druga dziedzi- 
na — to świadczenia na rzecz samorządów. 
Świadczenia te na wsi przekraczają często 
wielokrotnie świadczenia na rzecz państwa, 
a ciężar ten jest stanowczo nie do zniesienia. 
Istnieje w tej dziedzinie podatek nazwany 
podatek 


dowa, 


wyrównawczym. Podatek ten, to 
od deficytu. a więc w znacznej części poda- 
tek od głupoty i niedołęstwa kierowników 
gospodarki samorządowej. Rząd będzie jako 
występek traktował podwyższenie i prze- 
kraczanie budżetów samorządów i użyje 
wszystkich środków do obniżki tych budże- 
tów i to obniżki znacznej. Konieczne prace 
na wsi, drogi, szkoły meljoracje oprze się 
nie na świadczeniach w pieniądzu, którego 
niema i który fest drogi lecz na pracy na 
rzecz dobra powszechnego i to jest uzasad- 
nieniem ustawy szarwarkowej. 

Trzecia — w sumie swojej najmniejsza 
grupa świadczeń wsi na rzecz państwa jako 
w hierarchji potrzeb najważniejsza, ulec 
zmniejszeniu nie może. W tej jednak dzie- 
dzinie idziemy w kierunku uczynienia pła- 


| cenia mniej nieznośnem i bardziej sprawie- 


dliwem: projekt ustawy o podatku grunto- 
wym jest podstawą dla zasadniczej reformy 
w tej dziedzinie. Zamykanie nożyc cen mi- 
si iść także od strony obniżki cen przemy- 
słowych. Rząd poczynił w tej dziedzinie du- 
siłek przez obniżkę taryf kolejowych 
wytworów i surowców 


ży wy 
i obniżkę szeregu 
przemysłowych, a ostatnio artykułów mono- 
polowych. Akcja ta będzie dalej prowadzo- 
prze- 


prowadzony. 


6. O podwyższenie udziału rolnictwa w do- 
chodzie społecznym. 


Rząd zainicjował prace nad przeprowa- 
dzeniem reformy wymiany między wsią a 
miastem. Wymiana ta jest zbyt kosztowna 
i nadmiernie obciążona różnemi kosztami 
ubocznemi. Przykładem może tu służyć ce- 
na mięsa. Istnieje stanowczo zbyt wielka 
dysproporcja między ceną mięsa płaconą 
rolnikowi. a ceną płaconą przez konsumenta 
miejskiego. Przyczyna tej rozpiętości, krzy- 
wdzącej zarówno producenta jak i konsu- 
menta, tkwi w złej organizacji pośrednictwa 
handlowego. Dopiero reorganizując iuspraw- 
niając handel poszcz. artyk. będziemy mogli 
wyrównać dysproporcje cen i zbliżyć cenę 
kotletu cielęcego, płaconą w mieście, do ce- 
ny cielęcia, płaconej rolnikowi. Działalność 
interwencyjna państwa na rzecz podwyż- 
szenia w dochodzie społecznym udziału rol- 
nictwa — uważa rząd za najistotniejsze za- 
gadnienie postawione przez kryzys do roz- 


wiązania. 
7. Reforma ubezpieczeń społecznych. 


Rząd dąży dalej do rewizji nadmiernie 
w stosunku do naszych zasobów, rozbudo- 
wanego systemu ubezpieczeń społecznych. 
Rewizję tę przeprowadzi się stopniowo. 
etapami. Pierwsza wydana nowela do usta- 


d 
| 


| 
| 
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zw. scaleniowej wyłączyła z pod przy- 
musu ubezpieczenia około 170 tysięcy 
osób, a roczny przypis składek zmniejszył 
się o ca 25 milj. zł. Nasz ubezpieczony, któ- 
rego zarobki stoją niejednokrotnie na pozio- 


wy t. 


mie zaledwie wystarczającym na czarny 
chleb codzienny, chciałby mieć poprostu 
najpierw pewność pracy i zarobek ciągły, 


potem zarobek, podciągający się do pozio- 
mu zarobków europejskich, a dopiero po 
osiągnięciu i utrwaleniu tego może zechce 
pozwolić sobie na wzbudzanie podziwu spo- 


łeczeństw o wiele, wiele bogatszych, urzą- 
dzeniami swoich ambułlatorjów. 
8. Uregulowanie zaległości podatkowych. 


Sprawa, która ciąży w sposób nieznośny 
na życiu gospodarczem, a w wielu wypad- 
kach jest hamulcem dla inicjatywy i zwięk- 
szenia obrotów — to sprawa zaległości po- 
datkowych. Zaległości w podatkach pań- 
stwowych, świadczeniach samorządowych i 
składkach ubezpieczeniowych wynoszą ol- 
brzymią sumę 1.500 miljonów złotych. Przy- 
czyny tych zaległości są rozmaite. Podatki z 
okresów lepszej konjunkiury musiałyby być 
płacone w konjunkturze gorszej. 

Płatnicy w okresie dobrej konjunktury 
lekceważyli podatki, a urzędy nie wywiera- 
ły dość silnego nacisku, wreszcie w wielu 
wypadkach przez urzędy skarbowe źle ro- 
biono wymiary. Nadszedł czas uregulowania 
tego problemu. Oczywiście nie może być 
mowy o zwykłem skreśleniu zaległości. Pro- 
jekt zmniejsza zaległości tym płlatnikom, 
którzy w ciągu 2-ch ostatnich lat uiścili ró- 
wnowartość bieżących wymiarów: powtóre 
— projekt umożliwia wszystkim płatnikom, 
którzy w roku budżetowym 1954/35 uregulu- 
ją oraz w ciągu przyszłych lat budżetowych 
będą płacić bieżące podatki, skreślenie bar- 
dzo znaczne, bo sięgające 70% dawnych za- 
ległości i jeszcze duże ulgi w spłacie pozo- 
stałych 50%. W ten sposób te bardzo wiel- 
kie ulgi w zalegościach uszyskają ci, którzy 
płacić będą wymiary przyszłe. Nie skorzy- 
stają z ulg płatnicy, nieregulujący bieżą- 
cych należności, które wraz z zaległościami 
będą od nich przymusowo ściągane, 


9, Inicjatywa prywatna. 


Naród nasz musi więcej produkować, 
aby móc więcej zarabiać, zużytkować natu- 
ralne bogactwa swego kraju i zatrudnić rę- 
ce, łaknące pracy. Tu ma inicjatywa pry- 
watna w Polsce duże jeszcze i niewykorzy- 
stane możliwości — żeby wskazać choćby 
na dziedzinę przetwórstwa płodów rolni- 
czych, gdzie produkować można nawet na 
eksport. Rolą państwa nie jest ani zajmowa- 
nie się produkcją, ani branie na siebie poś- 
rednictwa; państwo czynić to powinno tyl- 
ko w razie konieczności i rolę swoją ogra- 
niczać do stwarzania lepszych warunków 
dla inicjatywy społecznej. Szerokie pole dla 


inicjatywy prywatnej w Polsce istnieje 
przedewszystkiem w handlu oraz w prze- 
twórstwie. Umiejętne wykorzystanie przez 


inicjatywę prywatną nowych otwierających 
się możliwości, to pierwsza droga zwiększe- 
nia obrotów gospodarczych. Druga droga — 
to zagadnienie inwestycyj. 


10. Pożyczka Inwestycyjna. 


W wyniku tych wszystkich procesów, 
przez które przeszliśmy, wytworzyła się 
dziś w Polsce dosyć korzystna konjunktura 


inwestycyjna. Nie tylko jest po temu pora, 
ale są również po temu możliwości. To, co 
jest największą siłą obecną naszego gospo- 
darstwa narodowego, to odbywający się u 
nas stały przyrost własnych środków kapi- 
tałowych. Proces przyrostu wkładów banko- 
wych rozpoczął się w Polsce już w 1952 i trwa 
nieprzerwanie do dnia dzisiejszego. Ponie- 
waż dla inwestycyj w Polsce są w chwili 
obecnej odpowiednie warunki, znajdujące 
między innemi swój wyraz w niskich ce- 
nach materjałów inwestycyjnych, z drugiej 
zaś strony — ponieważ są po temu możli- 
wości finansowe — rząd zwrócił się do kraju 
o zakupienie Pożyczki Inwestycyjnej. Po- 
życzka ta pójdzie jedynie na cele inwesty- 
cyjne: na ożywienie życia gospodarczego i 
na zwiększenie obrotów gospodarczych. 

Z projektowanej kwoty przeznacza się 
50 milj. zł na drogi, około 50 milj. zł na re- 
gulacje rzek i prace wodne i resztę na in- 
ne urządzenia, służące życiu gospodarcze- 
mu. 


11. Nie „nakręcamy* konjunktury. 

Pożyczka Inwestycyjna i związane Z 
nią prace, to nie sztuczne nakręcanie kon- 
janktury, a racjonalne skierowanie groma- 
dzących się oszczędności i kapitałów, oraz 
tworzenie lepszych warunków bytu narodu. 
Suma złożona przez naród na pożyczkę in- 
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„GŁOS WĄ 
westycyjną, wprowadzona w obieg i użyta '„Belgica* z kpt. Ernestem Teneolem i dwoma | 
na celowe i pilne prace nietylko zatrudni pasażerami. Lądowanie odbyło się bez wypad- | 
doraźnie znaczną liczbę rąk, szukających |ku. Lotnicy wyłecieli z Brukseli w niedzielę 

pracy. Jej na zwiększeniu |przed południem z zamiarem lądowania w oko- | 
ogólnych obrotów, a przez to podniesienie |licach Warszawy. | 


zadanie polega 


gőlnego dochodu. | 
żę AEO Miejscowa ludność udzieliła lotnikom bel- | 


gijskim pomocy przy zwijaniu powłoki balonu, | 
która zostanie załadowana na kolej. Lotnicy | 
jprzebywają obecnie w schronisku w Rozłuczu. 


Jest czas ruszyć z miejsca, jest czas 
uruchomić kapitały, które wyszły z obiegu, 
aby znowu jak nowa krew krążyć zaczęły 
w naszym organiźmie gospodarczym. Wiele 
pozostało jeszcze ugorów na polskiej ziemi. Lot „Belgici* był lotem próbnym przed 
Dźwignąć musimy najszersze masy naszego |zawodami balonowemi o puhar Gordon Ben- 
narodu i ku zwalezeniu biedy polskiej skie-;neta. Balon wystartował z Brukseli z tere- 
rować musimy nasz wysiłek. Uparta wy-|nów wystawy światowej i leciał na 
trwałość jest cechą naszego narodu i mimo |gcj około 300 metrów. Załogę balonu stano- 
trudności i koniecznych wysiłków iść będzie- wią: słynny lotnik kpt. Demuvter, trzykrot- 


l 
WYSOKO- 


my naprzód, budując siłę naszego państwa|nqy zdobywca puharu Gordon Benneta 
razem. wspólnym wysiłkiem 
i rządu. 


po- 

społeczeństwa zatem profesor uniwersytetu w Brukseli Lon- 
tiens i pilot Teneol. 

Wojciech Wesołowski | 


De En PJ tr w 4 Wi. dyr ow | 
BURZA GRADOWA 


OBRADY KOMITETU PRAWNIKÓW LIGI 
NARODÓW. 


j GENEWA. — 22. 7. rozpoczal obrady po- 
NOWY SĄCZ. Nad Muszanką i Tyli- wołany przez Radę Ligi Narodów komitet praw- 
czem powiatu nowosądeckiego przeszła gwal- | ników, który ma zbadać petycję ludności gdań- 
towna burza gradowa. Grad zniszczył plony W skiej, zakomunikowaną Radzie swojego czasu 
tych miejscowościach prawie w 100 PO pora- przez wysokiego komisarza Ligi Narodów. Ko- 
nit ciężko 6 osób z kilkanaście lżej, powybi- mitet ma stwierdzić, czy w wymienionych przez 
jał szyby w wielu domach i uszkodził dachy. petycję wypadkach zaszło istotnie naruszenie 
Również nad gminami górskiemi w Łomkow- konstytucji gdańskiej. 
szczyźnie przeszła gwałtowna burza, połączo- | 
na z gradobiciem wielkości kurzych jaj. Grad, 
zniszczył plony rolne i owoce w kilku wsiach, , 10 DZIECI UTONĘŁO. 
szczególnie w Świątkowej, Jaworzu i Desznicy. |  BERLN. Na jeziorze Wulpin pod Olszty- | 
Y|nem w Prusach Wschodnich wydarzyła się w 
niedzielę wieczorem katastrofa. Powracająca | 
z wycieczki łódź motorowa, wioząca 21 osób 
przewróciła się w odległości kilkuset metrów | 
od brzegu. i1 osób, przeważnie dziewczęta — | 
utonęło; przyczyną katastrofy było prawdopo- | 
dobnie przeciążenie łodzi i wyjątkowa wysoka 
faia na jeziorze, 


ZWŁOKI WYRZUCONE PRZEZ FALE 

Na brzegu jeziora Narocz znaleziono zwło- 
ki Bogdana Bujaka, mieszkańca Nowej Wilejki, 
który przed kilku dniami w towarzystwie ko- 
legi Bogdana Dawidowicza wyjechał na wy- 
cieszkę kajakową na jezioro. Zwłok Dawidowi- 
cza dotychczas nie znaleziono. Również nad 
brzegiem jeziora odnaleziono zwłoki studentki || 
uniwersytetu im. Stefaan Batorego — Anny Ko- 
zakiewiczówny, która wyjechała kajakiem na 
jezioro w towarzystwie urzędnika Związku 
Osadników w Wilnie Paniaka. Zwłok Paniaka 
dotychczas nie znaleziono. 


3 OSOBY UTONĘŁY W STUDNI 


WROCŁAW. Przy kopaniu studni na t-i 
renie przędzalni, jeden z robotników, pracują- 
cych pod ziemią, uległ zatruciu gazami i wpadł | 
do studni. Drugi robotnik, który chciał mu po- | 
móc również uległ zaczadzeniu i spadł na dno, 
studni. Zaaiarmowano straż. Jeden ze straża- | 
ków, który przybiegł z pomocą także wpadł 
do studni. Z trudem wydobyto nieszczęśliwych 
lecz niestety stwierdzono zgon wszystkich | 
trzech osób. | 


BALON BELGIJSKI WYLĄDOWAŁ POD 
LWOWEM 
LWÓW. W poniedziałek rano w miejsco- 
wości Jasienica pod Rozłuczem w wojewódz- 
twie lwowskiem wylądował balon belgijski — 


MK 46150. „Dirndl“ z muślinu w kwiaty, któ- 
rego serdaczek jest sznurowany. Do tego 
bluzeczka z białego batystu o bufiastych 
rękawkach. Nadaje się dla dzieci od 5 
do 9 lat. Na bluzeczkę potrzeba 1.10 m, a 
na sukienkę 1,45 m. po 80 em szer. 


MK 46125. Praktyczne na lato są „dirndle” z f 
płócienka w drobną kratkę. Bardzo ład- | í 
ne jest kwadratowe wycięcie wykończo- 
ne białym batystem. Nadaje się dla dzie- 
ci od 10—14 lat. — Potrzebny materjal: 
2,85 m, 80 cm szer. 


KW 2976 


od 5—5 lat. Potrzebny materjał: 1.00 m 


od 3—5 lat. Potrzebny materjał: 1,20 


lat. 


rokątne wycięcie, zapięcie z tyłu. 


Dia dzieci 


Sukieneczka z płótna w kratę. Bufki i biały „bubi“ kołnierzyk dodają jej 
wiele uroku. Nadaje się dla dzieci od 2—4 lat. Potrzebny materjal: 1.50 m 80 em szer. 


EKW 2976. Praktyczny płócienny fartuszek. Pasy w 2-ch kolorach. Nadaje się dla dzieci 


glanowych rękawkach i płóciennych spodenek. 
na spodeńki po 80 em szer. Nadaje się dla dzieci od 3—7 lat. 


MK 46152. Dla dorosłych dziewczątek robimy sukienki sportowe z 
do prania. Guziki i pasek skórkowy dobieramy zależnie od koloru materjału. 
trzeba materjału około 2,25 m. 80 cm. szer. Nadaje się dla dziewczątek od SM 


MK 36542. Lekka do odrobienia sukienka z płócienka w kwiatki, Bufiaste rękawki, czwo-; 
Sukieneczka w 
materjal: około 1,60 m. 80 em. szer. Nadaje się dla dzieci od 6—8 lat. 


BRZESKI* 
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sA s z a Państwa będzie śledził przebieg przygotowań 
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À zt” |do wyborów jakoteż wynik wyborów z całą 
ufundowany niegdyś przez św. Kinge. TEŻ WBJ < - 
è , | niecierpliwością. 
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Urodzona w roku 1224 jako córka óla Całkowity obraz tych prac znajdzie się 
:oiarekkiam Se í czesnych lat dz i ANAR 
węgierskiego Beli, już od wczesnych lat dzie- | ząwsze w „Głosie Wąbrzeskim' dlatego nale- 


Kinga szczegól 


Panny. 


jecyvch < nac sie Ś : r re4 +2 
cięcych odznaczała się św. ży odnowić przedpłatę już dziś. 
Za jedną złotówkę miesięcznie otrzymu- 


jecie gazetę przynoszącą wiele ciekawych 


nabożeństwem do N. Marji 


żywot JŻogarodziey, 


nem 


Chcąc naśladować pro- 


i » y à ” y = . 2. . . . o ++ 

siła Boga, by całe życie mogła w panień- | wiadomości. A więc spieszcie jeszcze dziś na 
> s 3 >y 871 - mE PA | Y re r 
stwie i cnocie przepędzić. Bóg jednak zrzą- pocztę! Przypomnijcie sąsiadowi by i on rów- 
dzil inaczej, gdyż św. Kinga ulec musiała nień odaowił abonament „Głósu”. 
woli rodziców i wyjść zamąż za króla pol- 
skiego, Bolesława Wstydliwego. OSOBISTE 

> h ) 


Chociaż już zasiadała na tronie, prowa - + 1 
. A J 3 “FAE: Kierownik szkoły w Czystochlebiu p. Neu- 
dziła ta świątobliwa niewiasta nadal żywot - > 

ćwiczeniach 


obecnie na 


prawdziwie zakonny, trzy dni w tygodniu mana, przebywający 
pościła o chlebie i wodzie, a mięsa nie uży- 
wała nigdy. Odwiedzała ubogich i chorych, 5 
pracy, ZA 
Za połu przysposobienia 


awansu ślemy 


jrezerwy otrzymał awans na porucznika rezer- 


wy. 
* oc: MAS É Neumannowi, gorliwemu działaczowi na 
poświęcała wytężonej 


dużo czasu 


2-035) 
: : RE okazji 
wolne zaś chwile spędzała na modlitwie. m, 


wojskowego, z 
tą drogą nasze najszczersze ży- 


REDAKCJA 


jej to przyczyną, król Bolesław postarał się, s 
s EBY PP . „ | czenią, 
aby Kościół zaprowadził uroczyste „Roraty”, 


odprawiane o świcie przez cały Adwent. 


POŻEGNANIE P. M. JEZIERSKIEGO 


W owym czasie Polska nie miała wcale 
W związku z wyborem p. Mieczysława Je- 


soli, którą Uprosiła 
więc św. Kinga u ojca swego, króla węgier- 


musiano sprowadzać. 
zierskieśo na członka Wydziału Powiatowego 
M. Jezierski członka 


zrzekł się p. urzędu 


Magistratu. 
Na 


szczająceśo jego 


skiego. jedną kopalnię soli na Węgrzech i 
na znak, że ją obejmuje na własność, wrzu- 


| 
cila w szyb swój pierścień. Wkrótce potem wczorajszem zebraniu Magistratu opu- 


za wskazaniem królowej odkryto sól w Wie- grono p. M. Jezierskiego po- 


liczce pod Krakowem, a kiedy rozbito pier- |żagnał krótkim przemówieniem burmistrz p. 
wszą bryłę. znaleziono w niej jak mówi le- |Leon Schwarz, który podkreślił bezinteresow- 


genda — ów pierścień św. Kingi. pracę p. J. czy to w Radzie Miejskiej czy 


króla 


rodu nie objęła rządów, 


ną 


Po śmierci wbrew życzeniom na- |też w Magistracie. Jak wiadomo w pracach 


lecz chcąc uniknąć |samorządu miejskiego brał p. Jezierski udział 
wstąpiła |od r. 1918, zasiadając jako członek Rady Miej- 


W 


królewsku sie obecnej kadencji Rady Miejskiej po wybo- 


zgiełku i pokus życia świeckiego, 
do zakonu Klarysek. 
stawiła wspaniały klasztor i po 


W Starym Sączu wY-|skich, pracując w różnych komisjach. cza- 


KK 46381 KW 58370 


80 cm szerok. 


Potrzeba ma bluzeczkę: 


m., 80 cm. szer. 


jedwabiu w pasy 


Po- ji 


pasie marszczona. Potrzebny 


MK 46152 


Str. 6 


ZM O O m NR M TA TZ R nn w 


rze na jej członka, wybrany został p. M. Je- 


zgierski członkiem Magistratu. 
> sarócieńni A s ; 
P, Jezierskiemu w pełnieniu nowej funkcji, 


Mag 


wszyscy członkow ie atu życzyli owoc- 


nych wyników. 


W SPRAWIE WYCIECZKI 
DO GDYM. 
komunikuje: Po 


kolejowemi w 


poromu- 


mieniu się z władzami sprawie 


do Gdyni ustalono, że 


niedzielę 4-$o 


Wąbrzeźna 


2 — 3 rano. Po przy- 


Gziną 


sierpnia między gi 


1 


jeździe do Gdyni — w godzinach rannych uda- 


dzą się uczestnicy na Hel, skąd nastąpi powrót 


około godz. 13-tej; by zdążyć na popisy 
śpiewaczych na terenie wystawowym. — 
ach 
wieczornych zwiedzanie motorówka- 
mi Wyjazd z Gdyni nastąpi w ponie- 
działek między godz. 2 — 3 — tak iż powrót 
do Wąbrzeźna nastąpi przed godz. 8-mą rano. 

Cena biletu kolejowego w obie strony wy- 
nosi 8.90 zł. 

Osoby chcące wziąć udział w wycieczce na 
Hel i w zwiedzeniu portu muszą uiścić (w po- 
ciągu) dopłatę w wysokości 3 zł. 

Jak nas informują, ilość zgłoszeń jest bar- 
dzo pokaźna i z tego też powodu niewiele po- 
zostało wolnych miejsc. 

Zgłoszenia przyjmuje w nieprzekraczalnym 
terminie — do soboty 27 bm. godz. 10-tej prezes 
„Lutni* p. J. Kurzysńki — Starostwo. Przy 
zgłoszeniu należy wpłacić kwotę 8.90 zł. — 
Osoby, które wpłaciły kwoty niższe, proszone 
cą, by w terminie do 27 bm. godz. 10 zapłaciły 
przypadającą różnicę. 

A zatem — kto chce skorzystać z nada- 
rzającej się okazji, zwiedzenia polskiego wy- 
brzeża — niechaj pospieszy się z zapisaniem się 
i opłaceniem należności za przejazd. 

Jechać może tylko ten, kto zgłosi się do 
soboty 27 i opłaci 8.90 zł. 


row 
Po p 
t 


godzinacł 


nastąpi zwiedzanie miasta a w 


portu. 


CZYJE KOŚCI? 
Dzisiaj, w czasie prac ogrodowych u p. 
Kopczyńskizgo, ul. Żwirki i Wigury Nr. 10, wy- 
kopano kilka kości. Oględziny lekarskie wy- 
jaśnią, czy kości należą do szkieletu ludzkiego 
czy też zwierzęcego. 


CENY MIĘSA PODWYŻSZONE. 
Ostatnio podwyższone ceny na 


mięso i wędliny. 
1,40; 


zostały 
Kilo mięsa wieprzowego ko- 
2 zł; słoniny 


sztuje obecnie kg. smalcu 


1.60 zł. 


w 
na wędliny. 


4| Golub, od 


WIĘCEJ UWAŻAĆ NA DZIECI! 


Wczo w godzinach wieczornych kilku- 
letni chłopak Burszewski rzucił pod koła 
przejeżdżającego samochodu wielki kamień. 


umysłu kierowcy 


Dzięki 


to może 


przytomności 


nawet Właść. 


złożył doniesienie na lekkomyślne- 


óroźnego wypadku. 


samochodu 
$o chłopaka. 


NISZCZENIE DRZEW 


Znajdujące się przy szosie do Wronia 


drzewka owocowe niszczone są przez wandali, 
nietylko że obrywają zielone jeszcze 
jabłka ale zrywają gałęzie. 


należałoby dać porządną nauczkę. 


którzy 


KRADZIEŻ. 
Wczoraj w południe skradziono na szkodę 
p. Trepkego ul. Chełmińska parę królików. 


JUż ROZPOCZĘŁA SIĘ MŁÓCKA.... 
ALE ZŁÓDZIEJSKA. 

Z pojawieniem się snopów na polu, poja- 
wili się również złodzieje, którzy wypróbowa- 
ną metodą jak rowerami, młócą na polu zboże. 

Takich złodzieji polnych namnożyło się 


„ wiele. 


świeże śledzie angielskie Matties 
sztuka 8 gr. 


JAN HOFFMANN 


Wąbrzeźno = Rynek 13 


handel towarów koloniaino — delikatesowych 
- a. EE 


chó- Í 


Również podwyższone zostały ceny 


uniknię- | 


Takim wandalom | 


„GŁ OS 


WĄBRZESKI* 


01049. 


Nr. 86. 


| „RZYMSKIE SKANDALE“ 


ji 


— ZABRAŁ ZEGAREK. Karaszewsķi 


Bolesławowi Dąbrowskiemu z Młyna 


Jan z Golu- 


bia w marcu br 


| Dziś w środę kino-teatr nie czynny. |H * : 

| W restauracji koncert — dancing. W czwartek | kaj zzo Ró ste p 0 owa 

25-tego i w piątek 26 bm. zabawny urwis z Hi- do winy przyznał Sąd sA s Sah kre 
w komedjo | Fieży z art k. k. par. 2 i ukural go za ten wy- 


szpanji jako nieustraszony patrycjusz 
— dramacie pod tytułem: „Rzymskie skandale”. 


| 

| 

| 

Z POWIATU 
| POŻAR. 

| PUŁKOWO. — W niedzielę dnia 21 lipca 


przeszła nad gromadą Pułkowo silna burza po- | 
|lączona z grzmotem i ulewnym deszczem. Oko- | 
| 


| to godziny 15-tej grom, uderzając w szopę p. 
Anieli Kubackiej wzniecił pożar, który znisz- 
czył ją tylko w części, dzięki natychmiastowej 
pomocy Ochot. Straży Poż. z Małego Pułkowa 
Straty wynoszą około 1.500 zł. — Poszkodowa- 
na ubezpiedzona była w Myśliwieckiem Stowa- 
rzyszeniu Ubezpieczeń, które część wyrządzo- 
nej szkody zwróci. 


Gol usb 


WIADOMOŚCI KOŚCIELNE 
Ostro- 


W środę o godz. 6,30 wieczorem zebranie 
rzyszenia Młodzieży Katolickiej. 
Na przyszłą niedzielę spowodu odpustu w 
Kowalewie nabożeństwa 7.30 i 


Stowa- 


witem i rano o godz. 
8,30. Chrztu św. z tej też przyczyfy udzielać się bę- 


dzie tylko przed południem i to zaraz po Mszy św. 


KRATECZKI 
— BEZCZELNE OSZCZERSTWO. 
Drw. kilkakrotnie 
mendanta P. P. Jana Jeleniewskiego i posterunkowego 
Józefa Józefowicza z Golubia wobec innych osób o ta- 
opinji 


Celmer z 
pomawiała tut. ko- 


Irena 


Dobrzynia n. 


kie postępowanie, które ich poniżyć mogło w 


publicznej i to przez wypowiadanie na ulicy, że za 


nimi miało to 


pieniądze uprawiała z nierząd, i że 
mieć nawet miejsce w drugim pokoju kancelarji po 
M. in. twierdziła do starszego strażnika wię- 


komen- 


sterunku. 
ziennego p. Okroya w Golubiu, że z 
dantem policji miała stosunek w czasie, kiedy zgłosiła 
kradzież na posterunku i później, kiedy odbierała tam 
przewód sądowy 


Leona 


| kape zpowrotem. 

wykazał zupełną bezpodstawność 
że oskarżona wspomnianą kradzież kapy 
3, 54 r.. a odbiór 


Przeprowadzony 
oszczerstwa, a w 


szczególności, 
na policji zameldowała w dniu 5. 
w czasie, 


jej pokwitowała w dniu 21. 5. 1954 r., więc 


| kiedy p. Jeleniewski w cale jeszcze tu nie urzędował, 
sdyż do Golubia przybył dopiero dnia 28. 3. 1954 r. 
Sad uznał oskarżoną winną występku z art. 255 par. 
5 k. k. i zasądził ją na karę aresztu przez trzy 
kosztów i 


| miesiące — uwalniając ją od ponoszenia 


„topłat sądowych z powodu jej ubóstwa. Biorąc pod uwa- 


której 
mogły 


gę bezczelność postępowania oskarżonej, zu- 


bezpodstawne oszczerstwa spowodować 


pelne 
chleba urzędników państwowych i wnieść 


pozbawienie 
rodzinnem, powiedzieć można 


rozdźwięk w ich życiu 


że wymiar kary jest względnie łagodny. 
PRZYWŁASZCZYŁ SOBIE CUDZE MIENIE. Kra- 
szewski Czesław z Mokregolasu pod Golubiem oskar- 
dnia 29, 4. 1955 r. w Zawadzie, p. 
Antoniego Józefowicza z Zawady 


żony był o to, że 
młynarza 
pobrał mąki i otrąb od 20 ctr. zboża, które zobowiązał 
przewieść do kupca Zelkowicza w Dobrzyniu n. 
Drw., a z których zatrzymał dla siebie 1 worek otrąb 
150 funtów — wartości 7,80 zł, przywłaszeza- 
Oskarżony przy- 


się 


o wadze 


samem cudze mienie. 


jąc sobie tem 

znał się, że zabrał te 130 funtów otrąb, lecz tłumaczył 
się tem, że uczynił to dlatego, ponieważ należało mu 
| się to za przewóz. Poszkodowany pod przysięgą jed- 
| nakże zeznał, że o tem mowy być nie może, gdyż os- 


jako furman zawsze otrzymał swe wynagro- 
Wobec tego wymierzył 
|występek z art. 22 par. 2 k. k. 
| tydzień. Prócz tego oskarżony ponieść musi opłatę są- 
postępowania. 


| karżony 
oskarżonemu za 


jeden 


| dzenie. Sąd 


areszt przez 


dową w kwocie 5 zł i koszty 


- USUNAŁ ZAJĘTA KANAPĘ. Urzędnik Urzędu 
| Skarbowego w Wąbrzeźnie w roku 1954 zajął u cieśli 
Antoniego Włódarskiego w Gołubiu kanapę wartości 


szacunkowej 16 zł za zaległe podatki. O tem oskarżo- 
wiedział. bo nawet dni przed licytacją 


został o terminie licytacyjnym. Kiedy 


ny odbrze 


powiadomiony 
jednakże świadek ten jako sekwestrator udał się do 
oskarżonego, aby kanapę zabrać i przewieść na 
składnicę do Wąbrzeźna, oskarżony i jego żona oświad- 
czyli mu, że kanapę sprzedali z powodu choroby żo- 
ny na koszta jej leczenia. Oskarżony do winy się nie 
przyznawał, wyjaśniając, że to, co sekwestratorowi 
urzędu skarbowego powiedział, mówił żartobliwie. 
Sąd nie uznał wybiegów oskarżonego, lecz dał zupełną 
świadka. Ponieważ 


wiarę zaprzysiężonym zeznaniom 
licytacja nie przyszła do skntku, a zaległy podatek 
nie został uregulowany, zasądził Sąd oskarżonego za 
usunięcie zajętego mienia i udaremnienie egzekucji na 


na ponoszenie ko- 


karę aresztu przez dwa tygodnie i 


sztów i opłat sądowych w kwocie 5 zł. 


postępowania 


jF 


l 


(enel me 
stępek ares przez 2 tygodnie, uwalniając go od 


ponoszenia kosztów postępowania | opłat sądowych. 


| 
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POGADANKA RADJOW 
WE ŚRODĘ 24. VII. O GODZ, 16.095" 

CZWARTEK, DNIA 25 LIPCA 


6,30 Audycja poranna.12,05 Dziennik południowy 
12,15 Piosenki (płyty). 13,00 Chwilka dla kobiet. 13,05 
Koncert zespołu mandolinistów z Katowic. 15,50 Re- 
cital fortepianowy. 16,00 Opowiadanie dla dzieci młod- 
Mądry 16,15 Muzyka salonowa. 17,50 
Opowieści świętokrzyskie. 17,00 Dla naszych letnisk 
i uzdrowisk — koncert. 18,00 O książce Reinhardta 
— Eleonora Duse. 18,10 Minuta poezji. Wiersz Stani- 
sława Miłaszewskiego. 18,15 Cała Polska śpiewa. 18,30 
Dokąd jechać w święto? 18,45 Delibes: Muzyka bale- 
19,30 Mozart: Sere- 


szych pt. pies. 


reklamowy. 


towa. 19,15 Koncert 
nada — Fine kleine Nachtmusik. 19,50 Pogadanka ak- 
tualna. 20,00 Kącik dla młodzieży wiejskiej. 20,10 


Muzyka lekka. 20,45 Dziennik wieczorny. 20.55 Obraz- 
ki z życia dawnej i współczesnej Polski. 21,00 Kon- 
cert. 21,30 Teatr Wyobraźni nadaje słuchowisko. 22,00 
Wiadomości sportowe. 22,10 Mała Orkiestra P. R. 

Y 

| 


KONCER LĄ 
SYMFONICZNY 


AUDYCJA RADJOWA ; 

we czwartek dnig 25. VII. a nadz. 2100 
PIĄTEK, DNIA 26 LIPCA | | 

6,50 Audycja poranna. 12,05 Dziennik południowy. 

12,15 Dla naszych letnisk i uzdrowisk — koncert. 13,00 
Chwilka dla kobiet. 13,05 Piosenki o wojsku. 13,50 Z 
rynku pracy. 15,70 Drobne utwory R. Schumanna. 16,00 
Współzależność roślin i zwierząt wodnych — odczyt. 
16,15 Koncert. 16,55 Pogadanka chorych. 46,50 
Dzieło sztuki — humoreska Czechowa. 17,00 Wycieczka 
18,00 Szlakiem autobu- 
18.15 Cała Polska Śpiewa. 18,40 Chwilka spo- 
łeczna. 18,45 Utwory charakterystyczne. 19,30 Recital 
śpiewaczy. 19,50 Pirat radjowy — impertynencje Mar- 
jana Hemara. 20,00 Skrzynka rolnicza. 20,10 Muzyka 
lekka. 20,45 Dziennik wieczorny. 20,55 Obrazki z życia 
dawnej i współczesnej Polski. 21,00 Koncert. 22,00 Wia- 
22,10 Muzyka taneczna. 


dla 


do Czechosłowacji — koncert. 


sowym. 


domości sportowe. 
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wynajęcia 


Kupię 


lekką 


LON  !LNEJ. 


LATO NAD MORZEM — W OBO- 
ZACH LIGI MORSKIEJ I KO- 


Mieszkanie 
4 pokojowe na parterze stolarski potrzebny za- 
w Rynku nr. 9 zaraz do 


platformę używaną 


Ł. Leśniewicz 
Drogerja pod Koroną 
w Wąbrzeźnie 


dźwiękowe 
SŁOŃCE 


Książnica Kopernikańska 
w Toruniu 


A Czeladnik:-. E 


raz 
A. Dynowski 
Kowalewo — Pom. 
Wiśnie 
bez szypułek, maliny i 
borówki kupuje 
„Wibol“ 
B. Lewandowski 


Wąbrzeźno Jadwigi 3 
telefon 45 


'Pokój 


z kuchnią od 1. 8. 
do wynajęcia i pies pod- 
wórzowy do sprzedania 
Matejki 4 
„moza | Ea 


Mieszkanie 


4 pokoje słoneczne suche 
od i września poszukuje 


urzędnik państwowy. 
Zgł. do redakcji „Głosu 
Wąbrzeskiego” pod lit. 
[eenn ue a e een] 


E. B. 1902. 


Numer akt: Km. 2765, 2766, 895, 3005, 1322, 2647 34 
473, 1087, 909, 1330, 1438, 1493, 460, 37/35, 
1575/35, 

OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Wąbrzeżnie, 
Jan Główczewski mający kancelarję w Wąbrzeź- 
nie ul. Żwirki i Wigury 12 na podstawie art. 
602 i 604 $ i kpc. podaje do publicznej wiado- 
mości, że odbędzie się: 

1) w dniu 25 lipca 1935 r. o godz. 11-tej 
pierwsza licytacja ruchomości składających się: 

z 2 maszyn szewskich „Singera“ i 1 roweru 

męskiego, 

oszacowanych na łączną sumę 370,— zł. 

Zbiórka reflektantów przy ulicy Bernarda 
nr. 2. 


2) W dniu 25 lipca 1935 r. o godz. 2-ej po poł. 
pierwsza licytacja ruchomości składających się: 

z 1 wirówki i 1 krowy czarnobiałej, 

oszacowanych na łączną sumę 150 zł. 

Zbiórka reflektantów u p. Edwarda Fochta 
w Wąbrzeźnie wyb. pod Wałyczyk. 


3) W dniu 26 lipca 1935 r. o godzinie 9-tej 
pierwsza licytacja ruchomości składających się: 

z 2 maszyn szewskich, 

oszacowanych na łączną sumę 400 zł. 

Zbiórka reflektantów przy ulicy Br. Pierackie- 
go nr. 6. 


4 W dniu 26 lipca 1935 r. o godzinie 9,45 
pierwsza licytacja ruchomości składających się: 

z 2 regałów składowych i 2 stołów składo- 

wych, 

oszacowanych na łączną sumę 300— zł. 

Zbiórka reflektantów przy ulicy Mestwina 
nr. 7. 


5) W dniu 26 lipca 35 roku o godzinie 10,30 
druga licytacja ruchomości składających się: 

z około 6 kub. mtr. desek sosnowych i 1 sto- 

doły szkielet 918 wielkości, 

oszacowanych na łączną sumę 2020,— zł. 

Zbiórka reflektantów przy ulicy Strzeleckiej 
nr. 3b. 


6) W dniu 26 lipca 1935 roku o godzinie 11,15 
pierwsza licytacja ruchomości składających się: 

z 1 wagi stołowej „Daimon“, 

oszacowanych na łączną sumę 1000,— zł. 

Zbiórka reflektantów przy ulicy Rynek nr. 29. 

| 

7) W dniu 26 lipca 1935 roku o godzinie 11,30 
pierwsza licytacja ruchomości składających się: 

z 1 fortepianu, 

oszacowanych na łączną sumę 1000— zł. 

Zbiórka reflektantów przed mabudowaniem u 
p. Anastazego Candra przy ulicy Wolności. 


8) W dniu 26 lipca 1935 r. o godz. 3-ej po poł. 
druga licytacja ruchomości składających się: 

z 15 bekonów, 2 krów, 3 jałówek, 4 cielaków, 

2 źrebaków i 1 sań. 

oszacowanych na łączną sumę 1.375;— zł. 

Zbiórka reflektantów przed zabudowaniem 


Matejki nr. 27 


9) W dniu 26 lipca 1935 r. o „godz. 4,15 po poł. 
druga licytacja ruchomości składających się: 

z 1 fortepianu, około 5 kub. m. desek użytko- 

wych, 1 maszyny do szycia „Singer”, szały, 

krzeseł i t. p. 

oszacowanych na łączną sumę 1605 at. 

Zbiórka reflektantów przy ulicy Bronisława 


Pierackiego nr. 21. 
Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 


Wąbrzeźno, dnia 23 lipca 1935 r. 


(7) JAN GŁÓWCZEWSKI 
Komornik Sądu Grodzkiego w Wąbrzeźnie 


Czytajcie 
„GŁOS 
WĄBRZESKI* 


Dziś w środę kino - teatr nieczynny 


w restauraeji koncert-— dancing 


W czwartek 25 i piątek 26 bm. zabawny urwis z Hiszpanji 
jako nieustraszony patrycjusz w komedj 


„Rzymskie skandale” 


pE KREW CZAS CEACZEIEET SD 


o — dramacie pod tytułem 
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